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transat anłycki 
szybuje do Warszawy. 

LONDYN, 4.6 (PAT.) Od chwili I Hausner. 'Start odbył się o godz. 14 
odlotn Hausnera minęło przeszło 28 min, 46 (według czasu środkowo-eu­
godzin i dou.d brak o nim w Londy- ropejskiego). Jako cel podróży Haus­
nie wiadomości. Aeroplan, przypusz- ner wymienił Warszawę. 

Hausnerowi na przestrzeni 300 km. 
Odprowadzający po powrocie oświad­

czyli, iż Hansner leci na wysokości 
300 m. z szybkością przeszło 100 kIm. 
na godzinę w: pomyślnych warunkach. 
Leci on sam na samolocie Ballanca. 
W razie, gdyby zabrakło paliwa, za­
trzyma się w Londynie albo w Paryżu. 

trety lotnika. Hausner urodził się 
w Warszawie w r . 1900. Nauczy! 
sią pilotowania przed 5,ciu laty. Przed 
3-ma laty odbył lot samotnie z No­
wego Jorku do Hondurasu. Jest on 
ekspertem mechanikiem i jako taki 
pracował w wytwórni filmowej B-ci 
Warnerów. 

czaInie Hausnfra, widziany był między Lotnik polski Hausner odleciał 
północą a godz. l-ą nad ranem na- wprost do Warszawy, startując świet­
przód nad portem Sidney na wyspie nie przy pomyślnym wietrze zacho­
Cape Breton, która jest przedłużeniem dnim. Samolot, wiozący żonę lotnika 
półwyspu kanadyjskiego Nowa Szko- i proboszcza polskiego Knappka oraz 
cja, wkrótce zaś potem nad miejsco- drugi samolot wojenny towarzyszyły 

Wszystkie pisma nowojorskie za;­
mieszczają na pierwszej stronie por-

wością Macollun w zatoce Hermitage, 
położonej na południowem wybrzeżu 
Nowej Funlandji, skąd już wyleci al' 
na pełny Atlantyk. 

Od tej ch wili wszelki ślad zaginął. 
Ponieważ chmury nad zachodnią czę­
ścią Atlantyku, jak donosi brytańskie 

ministerstwo lotnictwa unosiły się bar­
dzo nisko, Hausner zmuszony był 
prawdopodobnie przelatywać ponad At­
lantykiem wysoko ponad chmurami i 
dlatego mógł być niezauważony przez 
okręty. 

Przestrzeń Atlantyku z zatoki Her­
mitage do brzegów Irlandji wynosi 
około :1900 mil angielskich. Gdyby 
lot ponad Atlantykiem odbywał się 
bez przeszkód, to Hausner mógłby 
przelecieć tę przestrzeń w 15 godzin 
i mógłby być widziany nad brzegami 
Irlandji około 4-ej 'Po pol. Fakt jed­
nak. że na przebycie dystansu z New 
Yersey do Nowej Funlandii, wynoszą­
cego niecałe 600 mil Hausner zużył 
aż 10 godzin, co jest niezrozumiałe, 
wllkazuje nato, że lot odbywać się 
mnsi w wyjątkowo trudnych warun­
kach atmosferycznych i, te Hausner 
zmuszony jest lecieć bardzo powoii. 
Uwzględniając tę okoliczność, lot Haus­
nera trwać może znacznie dłużej , niż­

by się normalnie obliczało. Droga 
jaką obrał Kausner wynosi z New 
Yersey do Crerydon pod Londynem 
około _ 2800 mil. Przy warunkach w 
jakich lot się odbywa i przy uwzględ­
nieniu, że Hansner .opiero o l -ej nad 
ranem był nad Nową Funlandją, lot 
jego trwać mnsi do Londynu nie mniej 
niż 32 godziny a nawet do 40 godz. 
Wobec tego przylotu Hausnera <io 
Londynu nill można się spodziewać 
wcześniej jak: około północy a moze 
dopiero n'ad ranem. Ponieważ zapas 
be,nzyny starczy na 48 godzin lotu, 
WIęC narazie niema jeszcze powodów 
do obaw. , 

Z lotniska Lloyd Benuet w Bro­
oklynie (Ameryka Północna) wystAr­
tował po raz trzeci do lotu przez 
ocean Atlalltycki ,lotnik Stanisław 

---------------------------------~--------------

PARYŻ, 4. 6. - Lista gabinetu 
Herriota przedstawia się następująco: 

Herriot - premjer i ministerjum 
spraw zagranicznych, 

Germain Martin - finanse, 
Daladier - roboty publiczne, 
Chautemps - sprawy wewnętrzne, 
Paul Boncour - ministerjum wojny, 
Painleve - lotnictwo, 
Leygues - marynarka wojenna, 
Gardey - rolnictwo, 
Berthod ~ emerytury, 
Rene Renoult - sp,rawiedliwość, 
Palmade - budżet, 
de Monzie - oświata publiczna, 
Albert :'larraut - kolonje, 
Dalimier - praca, 
Leon l\Ieyer - marynarka han­

dlowa, 
Godart - zdrowie publiczne, 

Durand - handel. BIumem, co jest tłumaczone w ten 
W gabinecie Herriot'a, którego sposób, że nowy gabinet chce zacho­

zrąb stanowi part ja herriotowskich ra- wać całkowitą niezaleźność od socja­
d y k a łó w, z n aj d uje się za- jalistów. Zwraca również uwagę, że 
ledwie kilku ministrów z innych ugru- źaden członek lewego skrzydła rady­
powań. Z radykałów Loucher'a jest kałów nie zajął w gabinecie odpowie­
tylko dwóch podsekretarzy stanu, a dzialnego stanowiska. 
w śród nich podsekretarz dla kolonji Gahinet został mianowally tak 
murzyn Candace. Z grupy Painleve'go późno w nocy, że dzisiejsza prasa pa­
wszedł do rządu jedynie Painleve. ryska ogranicza się zaledwie do krót­
Szczególną, rolę będzie odgrywał w kich omówień. 
gabinecie Leygues, jedyny deputowany PARYŻ, 4. 6. (PAT). Premjer 
z lewych republikanów Tardieu'go, Herriot urodził się w roku 1872 w 
który stale z powodów osobistych, glo- Troyes, jako syn oficera armji czyn­
sował w Izbie przeciwko rządowi Tar- nej, Po zdaniu matury i odbyciu kon­
dieu'go, a obecnie wszedł do rządu kursu w wyższej szkole normalnej w 
Herriot'a. ' r. 1894 mianowany został profesorem 

Zwracają uwagę, że Herriot, for- retoryki w liceum w Nantes a na­
mując swój gabinet nie odbył, rozmo- stępnie w Lyonie, szybko awansujl\c 
wy z przywódcą socjalistów Leonem na profesora wyższej retoryki i hi­

-----------------_____________ storji na wydziale filozoficznym uni­

"Krwawa masakra Hitlerowska. 
wefiytetu w Lyonie. tym okresie 
rozpoczął karjerę polityczną" Będąc w 
r. 1904 radnym m. Lyonu, wybra-

Gdańska policJ' a interwenJ'uJ' e ny został na mera Lyonu w r. 1905 

6 ' i od tego czasu uważany jest za 
p zna i be25skutecznie. świetnego administratora i twórcę słyn-

GDANSK, 4 czerwca. (PAT.). - W czasie przeszło godzinnej bija- nych Targów Lyońskich. PodczllS 'WY-
Wczoraj wieczorem na zebranil;l hitle- tyki policja nie interwenjowała, Pp 0 - borów w 1912 roku wchodzi do se­
rowskiem urządzonem w stOC?Dl gdań- twarciu zebrania hitlerowiec Greiser 
skiej dosz~o do ~rwawej .bójki. wygłosił prowokacyjne przemówienie, natu, a następnie do izby deputowa-

ZebraDle hltIerowskl,e urządzone poczem bojówki hitlerowskie rzuciły nych. Od grudnia r. HH6 do marca 
było pod pozorem publicznego prze- się na komunistów i robotników, urz~- 1917 zajmuje w gabinecie Brianda 
dyskutowania programu hitlerowskie- dzając krwawą masHkrę. Operowano stanowisko ministra oświa y. W roku 
go. notami, kastetami, kijami i masłami 192' . d 

Na zebranie to zaproszeni byli ro- 9 osób jest ciężko "rannych, a kilka- 5 zostaje prezesem IZby eputowa-
botn,ioy be~partyjni i komulliści. Dy- naście poturbowanych. nych a następme ministrem robót 
skusja była tylko pozorem dla 'zgóry Po dłuższej bijatyce w sali bójka publicznych. Herriot posiada wielkie 
uplanowanych porachunków hitlerow- przeniosła się nil ulic~, gdzie jut zgro- zdolności literackie, jest autorem wie­
ców z ich przeCiwnikami. Dowod"j te- madziły sie tłumy i dopi.ero wówczas lu utworów literackieh, filozoficznych 
go fakt, te na zebranie ze stronnictwa policja zaczęła interwenjować, Na ze- h d'ó 
hitłerowskiego przybyło wiele boj6wek I braniu obecnych było ok. 700 hitle- oraz -poważnyc stu J w. 
silni6 uzbrojonych i umnndurowanych. rowc6w, a zaproszonych ok. 300 osób., j . 
Wejścia do sali obtsawione były przez -
bojówki i nikogo nie wpulzczano. • 
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Na drodze do nowego cesarstwa? 
Prasa berlińska o rządzie v. Pappena -
Zapowiedź surowych represyj. 

Mecz "Garbnrnia" (Kraków) 
- "Herta" (Berlin). 

BERLIN. 4.6 (PAT.) Prasa wieczor· 
na obszernie komentuje deklaracjll rzt­
do wą Pappena. Socj alistyczna "Abend" 
pisze: program gabinetu bankierów o­
znacza wypowiedzenie wojny masom 
pracuj,cym. Na proklamacj~ wojny 
klasowej zl!'óry socjal·demokracja od­
powie proklamowaniem wojny klaso­
wej z dołu. 

Według .Berliner Tageblattn" de­
klaracja jest programem reakcji par 
exellence zapowiadajllcą bezwzględną 
walkIl wszystkim hasłom postępowym 
realizowanym od czasu konstytuanty 
weimarskiej. 

"Vossische Zeitung" uwata, te pro­
rram Pappena w polityce wewn~trz­
nej jest niemą kopją haseł hugenber­
gowskich, w polityce zagraniczueJ \la­
tomiast deklaracja nowego rZl\du jest 
powtórzeniem niektórych tylko tez 
Brueninga. 

Hitlerowski . AngrW wyrata zado­
wolenie z energicznego Pos tllPowania 
rządu Pappena. Part ja narodowych 
locjalistów przygotowana jest do naj­
wifllcszego natę1enia i ostatecznej wal­
ki, która orzyniesie rozstrzygnięcie . 

BERLIN, 4.5 (PAT.) Biaro Wolfa 
ogłasza komunikat zapowiadający su ­
row .. represje rządu Rzes~y przeciwko 
publikowaniu przez pra. ę niemiecką 
wiadomości dotyczących kanclerza Pap­
pen a a opartych na donieaieniach dzien­
ników zagranicznycb. Publikacj e te -----, .................. --

Spiritus movens rZlldu, gen. Schlei­
cher zdecydowany zwolennik Hitlerll 

zostllł ministrem ;Reichswehry. 

IElli!5sascsc 

komunikat nazywa .zatruwaniem stu­
dzien". 

BERLIN, 4.6 (PAT.) 'f, kół centro· 
wych donoszą, te b. kanclerz Bruening 
w najbIitszych dniach wystl)pi z pub­
liczne m oświadczeniem , w kt6rem u­
jawni powody swej dymisji. 

BERLIN, 4.6 (PAT.) Zblltone do 

rządu kola prawicy oczekuj" te nowe 
wybotY przyniosą zdecydowaną więk­
Szość blokOWi prawicy, który uzyskać 
ma do 200 mandatów. Rz,d zwola 
Reichstag na krótką. lesJę i po uzy­
skaniu votum zaufania odroczy pOiie­
dzenie na dlutszy czas. 

Zwyżka papierów w N. Jorku 
publiczność traci zaufanie do dolara. 
NOWY JORK. 4. 6. - Haussa 

na papiery lokacyjne trwa w dalszym 
ci"gu. Tempo zwyżki nie jest zbyt 
szybkie, ale stałe. 

Odnosi się wrażenie, że publicz­
ność traci zaufanie do dQlara, pra­
gnie się go pozbyć i zabezpieczyć swe 
oszczędno ' Ci lokowaniem kapitału w pa­
pierach. 

Polskie pożyczki zagraniczne moc­
niej : stabilizacyjna 42.00 do 43 .50, 
diIlonowska 45.00 - 46.00, śląska 

27.00 do 30.00, magistracka 30.00 
-30.50. . 

Spekulanci giełdowi Sto Zj . roz­
puszczali pogłoski , że kupony nie bę­
bl!. honorowane. 

• . .. 
Na giełdzie warszawskiej w dal­

szym cią.gu panuje mocna tendencja 
na papiery lokacyjne. Dolar papie-
rowy 8.89, złoty 9.07. Nabywców 
bardzo niewielu. 

Uroczystego otw~rcia term ciechocińskich 
dokonał P. Prezydent Rzplitej. 

CIECHOCINEK, 4 czerwca. (PAT.). 
Odbyła si~ tu dziś uroczystGŚĆ otwar­
cia kąpieliska termiczno-solankowego. 
O godz. 11.30 ' na teren kąpieliska 
przybyl p. Prezydent Rzplitllj w oto­
czeniu domu wojskowego powitany 
hymnem narodowym . 

Pierwszy przemówił do p. Prezy­
denta dyrektor departamentu zdrowia 
dr. Piestrzyński. 

Po przemówieniach p. Prezydent 
przeciąl wst~gę , otwierajl\c naA większe 
w Polsce kĄpielisko solankowe. Na­
stępnie Dostojny Gość przeszedł na 
teren basenu,. gdzie wypuszczono z kla 
tek 200 gołębi pocztowych. Po ZWie-I 
dzeniu basenu p. Prezydent żegnany 
hymnem narodowym opuści! teren 
parku zdrojowego. • 

Obniżkę cen produktów naftowych 
zadet::ydowało min. przemysłu i handlu. 

WARSZAWA, 4 ezerwca. (PAT.).- I dla benzyny wynosić b~dzie w pom­
Ministerstwo przemysłu i bandlu ma· paeh w całe m państwie gr. 75 za litr, 
jąc na uwadze ogólne warunki gospo- zamiast dotychczasowych gr. 82, w 
darcze kraj u nznało za konieczne ob- Malopolsce zaś cena ta wynosić blldzie 
niżenie cen produktów naftowych i w w zaletności od miejscowości jeszcze 
związku z tem · postawiło przez swego nitej bo od 65 do 75 gr. 
komil:larza rządowego syndykatowi prze Zasadnicza cena nafty loce raiine-
mysłu naIt.owego odnośne żą~ania. . rja bez podatku konsumcyjnego zo-

W wymku trwających kilkanaŚCie stała obnitona ze zł. a6 na zł . 33 za 
dni pertraktacji, w' których państwo- 100 kg. 
we przedsillbiorstwo nPolmin" o~egra- Ceny detaliczne uległy oczywiście 
lo .powatną rolę, syudykat obnlżyl z odpowiedniej obnitce. Spodziewać się 
gOlem 28 maja r. b. ceny parafmy ze nalety, że obnitka ta wpłynie na UDor 
A6 zł. na 126 zl. za 100 kit., a w dn. mowanie stosunków na rynku nafto-
3 b. m. ceny benzyny i nafty. wym. 

Od dnia 6 b. m. cennik syndykacki 

scsics~~ 

BERLIN, 4 czerwca. (PAT.). -Dziś 
w Jodziłlach wieczornych na boisku 
klubowem .Herta" rozegrany został 
meez pił\ci DożneJ między berlińskim 
klubem sportow;vm .Herta- a dru:!.yną 
z Krakowa .Garbarnią". Mecz zakOń . 
czył sili zwycIęstwem klubu berlińskie_ 
go w stosunku 5:4 (2:1). 

: Spotkaniu temu przyglądało si~ ok. 
15,000 widzów. Na zawodach byli o­
becni p. min. Wysocki, konsul gene­
ralny Gawroński, urzędnicy pOlskiego 
konsulatu oraz licznie zebrana kolonJa 
polska. 

IIIHHlnunWHUDI_I~" 

Antoni Wągrowski 
Lódź, ul. Piotrkowska 117, 
poleca: kołdry watowe I puchowe. towary na 
sezou letni wełny, Jedwabie. zeli ry popeliny, 
firanki, kapy, obrusy, purpury na wsypy, to­
wary biellzDiane, welwety. t1anele, bieliznę 

i watoliny. 
CENY BA.RDZO PRZYSTĘPNE. 

U dzielam lekcji 
gry,' na skrzypcach 

oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul. Wólczańska'" 139 
Ł\\8oficm , 16. 

~~~~~ 
ZAKLAD MALARSKI . 

W. Marcinkowski 
Łódź, Al. Unji 16 m. 48 (Polesie Konst.:) 

Prilcowniil: Kilińskiego 1f! 10. ~ 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres ma­
larstwa wchodZĄce od najwykwintniejszych 

do najskromniejszych. 

Od 

II 
Administracji. -
P. T. CzytelnikÓw na­

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa­
nie nas o nioeregularnem, 
wzg. op6źnionem doręcza­
niu pisma. Piotrkowska 86-
Telefon 1'e 101-99. 

~ Pal i ż"dai tylko gilzy .. 

LUKSUSQWEu 

" wytwórni .ŚWIATOWID· 
Cegielniana 19, ŁÓDt, teL' 13ł-1I6. 

Zieleniewski 10.00 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

RESURSAI 
ul. Kilińskiego 123 

Orko po! dyr. p. L. KANTORA. 

2S:i22S!S2S5a§':! 

D więkOW, Kino-Teatr 

CORSO 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Sal. n.lełycl. wontylowana.­
Po."tek Seansów .... dni powuednle 
o aod •. i, w soboty niedziel. lświę­

ta o godz. 12-ej 
Ceny mi ejsc na plerwSly leans 

znacznie znitone 

Jedna z najpiękniejlZYch historji miłosnych wszystkich czasów p. t. "MĘCZENNICA" , 
"Golgota samotnej dziewczyny" w roli głównej: Franceska BerUni. 

Poczlltel< leansów w dni pow ... 
Wielki porywaj,cy dramat meazczęjliwej dziewczyny, która znalazła ukojenie w miłości i cud- o godz. ~.30 7.30 I g.16. 

nej sielance nad morzem, która me chciała złotyć przysi~i ml<ł:!.eńskiej z klamstwem na ustach w loboty o g. i, w nl.dziele I święta 
o godz. 3, i.30, e, 7.30 I g.u. 

W rolach głównych, W loboty, niedziele I święta pas •• 
J)artout prócz urzędowyoh nIewam •. -..: Blanka Sweet f Willam Russel. ~ UWAGA\!I Na pierwszy seanl wszy-

stki. miejsca po 50 ar. 
~SZi!Sa" azs ;Fal 

Dziś i dni następnych! Przebojowy film produkcji Europejskiej. Po raz pierwszy w Łodzi! 

ZBIEG W roli głównej 3 gwiazdy europejskie: 
. ~o:i!:!k~mfn~n;r~ Suzy Vernon, Rudolf Klein Rogge i France-

ska Berłini. 
Przepych wystawy! Cudowne zdj~cia monkiel Arcyciekawa treśĆ I 

Nad program: Farsa i aktualności fllmowe. 
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Stare grzechy nowego kanclerza. 
Von: Pappen maszeruje na komendę gen. von Schleichera. 

W prasie zachodnio - europejskiej 
i amerykańskiej już ukazały się szcze · 
gó/y z okresu Wielkiej Wojny, rzuca­
j~ce światło na osobę obecnego kanc­
lerza Rzeszy. Wiemy tedy z. tych in­
formacyj , że był on wojskowym atta­
ebe ambasady niemieckiej w Waszyng­
tonie do końca 1915 roku, że w tym 
czasie organizował służbę szpiegowską 
na rzecz Niemiec i że w związku z 
ujawnieniem jego roli w całym stere­
gu zamachów States Depal;tament za­
tlIdała jego odwołania, wskutek czego 
w grudn u 191i r. musiał opuścić 
Stany Zjednoczone. 

........................................... 

Nowomianowany kanclerz v. Pappen. 

........................................................ 

Najciekaw8ze mateljały, dotyczące 
działalności von Pappena, ukazały się 
w r. 1919 w Waszyngtonie. Senat 
Stanów Zjedn. uchwalił w dniu 19 
września 1918 r. na wniosek sen. 
Palmera utworzyć specjalną komisję 
dla zbadania knowań niemieckich i 
bolszewickich. KomIsja praCowała w 
cillgu całego roku 1919. Raport jej 
wydany został jako druki Senatu nr. 
Dr. 307 - 429. Są to trzy tomy li­
czące przeszło cztery tysiące stron 
druku. Raport ten otrzymali senatoro­
wie i tylko 300 egzemplarzy przezna­
czone zostało do użytku w:yższych u­
rzędników Stanów Zjednoczonych. 
. Druki te wspominają o vo~ pallPe-1 

W r~~HW~WtM ~IM~HJ~M 
im. I-go Prez. Rzplitej 

GABRJELA NARUTOWICZA 

przy uJ. Ogrodowej Nr. 26 
telefon 13s· 85 

przyjmuje się , 

ruuania ~anu~uatów W ~Ia~acn 
od I1-giej do VIII-ej włącznie. 

. Zgłoszenia przyjmuje Ksncelarja 
Gimnazjum do dnia 20 czerwca 1932 r. 
IV godzinach DrZ~dowych. 

Egzamin,Y rozpocznl! się dnia 21 
czerwca 1932 r. o godzinie 8.80. 

DYREKCJA, 
~ .......................... _ ..... 

nie w kilkudziesięciu miejscach. Z ze­
znań, złożonych przed komisj~ senatu' 
dowiadujemy się że von Pappen był 
zamieszany we wszystkich próba()h za­
kłócenia życia publicznego w Stanach 
w r. 1915. 

M. ·n. dostarczył on pieniędzy 
i dynamitu ula zniszczenia kanału 
Wellandzkiego, następnie usiłował wy­
sadzić most kolejowy w Kanadzie. Je­
den z jego agentów przyłapany został 
przez władze bezpieczeństwa ze znacz­
nym ładunkiem trynitruolu, przezna­
czonego dla wysadzenia w powietrze 
fabryki amunicji w Nowym Jorku. 

CzujnJść społeczeństwa amerykań­

skiego obudził list von Papena do żo­

ny przejęty przez wywiadowców an­
gielskich, gdzie krewki kapitan pisał 

o Amerykanach, nazywając ich krót­
ko: .ci idjotyczni jankesi", którym 
radzi • trzymać język za zębami". 

Jak stwierdza to kilkakrotnie ra­
po,rt komisji, tylko drobna część 
niszczycielskiej roboty von Pappena 

. wyszła na jaw. Jakiemi posługiwała 

sili ona środkami, świadczy wymownie 
zeznanie przytoczone na str. 1605 
tomu II raportu, gdzie przedstawiciel 
Min. Sprawiedliwości Stanów opowia­
da, że niejaki kapitan Sterberg przy­
był z ' Niemiec w r. 1915, przywożąc 
z sobą zarazę tętca (tetanus), kt6remi 
miał zatruwać konie, przeznaczone dla 
wysyłania na zachodni front. Zarazki 
zginęły w drodze i zamiar nie doszedł 
do skutku tylko z tego powodu. 

Wyjeżdżając z ameryki, von Pa­
pen skierował do dzienników amery­
kańskich pismo, w którem zapewnił o 
swojej niewinności. Władze aBgielskie 
przeprowadziły jednak ścisłą. rewizję 
jego rzeczy w porcie Falmouth. Wy­
kryto przy nim całą tajną korespon­
cję, a nadto książeczkę czekową, w 
której wypisane były nazwiska jego 
agentów i tych firm, które służyły 
interesom niemieckim w Ameryce. 

Wszystkie te materjały przyszły 
do prasy prawie jednoczesnie z za-

pewnieniami von Pappena O jego nie­
winności. 

Po raz drugi osoba von Pappena 
staje się tematem publicznej dyskusji 
po uptywie d wu i pół lat. Przydzielo­
ny do sztabu gen. Limana von San­
ders'a, dowodzącego wówczas w Pale­
stynie, został on zaskoczony w dniu 
20 września 1918 r . przez kawalerję 
angiel8ką w Nazarecie. 

Obaj z gen. Limanem ratowali się 
paniczną ucieczką, pozostawiając w 
ręku kawalerji angielskiej wszystkie 
swe bagaże i poufne papiery. 

Wśród tych papierów znalazł się 
odpis raportu wysokiego urzędnika 
niemieckiego von Igla, który obser­
wował w Stauach działalność von 
Pappena, a zwłaszcza skutki jej po 
jego odwołaniu. 'Władze angielskie 
dostarczyły ten raport Komisji Senatu 
Waszyngtońskiego. Znajdujemy go 
w tomie II Raportu na str. 1932. 

Oto tak ocenia Ekscellencja von 
Igel działalność Ton Pappena: 

.- Katjera von Pappena w A­
meryce ,zakończyła się katastrofą . Zo­
stał on oskarżony o udział w całym 
szeregu zamachów na fabryki amuni­
cji, o to, że dawał pieniądze na za­
kupienie materjałów wybuchowych ~ 
zaprawiał do tego pozyskanYl:h spraw­
ców. Okazuje się nadto, że poczynił 
on ea'ły szereg przygotowań całkiem 
dziecinnych. Każdy człowiek o zdro­
WYIII rozsądku mógł zawczasu prze­
widzieć. że podobne próby nie będą. 

miały dla nas najmniejszej korzyści, I 
a w razie wydania się sprawy nara­
zić nas mogą na wielkie szkody. 

~o ostatnich prób należy zniszcze­
nie Kanału Wollandzkiego, jakoteż 
zamach na most kolejowy w Kana­
dzie. Gdyby nawet obydwa te zama­
chy udały się, pozostawał cały ~zereg 

innych dróg komunikacji. 
Obydwa te zamachy . zakończyły 

się niepowodzeniem. W tych spra­
wach jest to często nieuniknione i 
byłoby do wybaczenia. Dużo rzeczy 

pożytecznych dla Niemiec możnaby 
zapisać na dobro von Pappena, gdyby 
nie popełnił on kapitalnego głupstwa, 
opu zczając Stany Zjednoczone. 

Pomimo zakazu posta i ostrzeżeń 
przyjaciół, zabrał on ~e sobą całe ar­
chiwum i, co gorsze, książeczkę cze­
kową z oznaczeniem . nazwisk osób 
którym 'Wypłacił pieniądze. 

W~zystko to wpadło w r9ce poli­
cji angielskiej. Szereg osób zostało 
aresztowanych, fi rmy wpisane na czar­
ną listę . 

Co gorsza, 
jąc, umieścił 

amerykańskiej, 
niewinności" . 

von Pappen, wyjeżdża­
komnnikat w prasiE! 
zapewniający o swojej 

Mamy tedy obraz kompletny obec­
nego Kanclerza Rzeszy, namalowany 
przez własnych jego ziomków. Jest tu 
wszystko: i posługiwanie się nietykal­
nością dyplomatyczną, dla 9rganizo­
wania zamachów w kraju neutralnym, 
i używanie takich środków, j ak za­
truwanie zarazkami chorobotwórczemi, 
i zapewnianie o swej niewinności 
w tym samym czasie, kiedy świat 
cały był w posiadaniu dowodów jego 
zbredni. 

Karjera von Pappena i jego agen­
tów miała ten skutek, że w znacznym 
stopniu przyczyniła się do wypo!\,ie­
dzenia wojny Niemcom przez prez. 
Wilsona. 

Jak na dyplomatll i polityka ... · jest 
to istotńie przygotowanie obiecująCe. 

Włamanie do wagonu żałobnego 
Dżewad Beja. 

BUKARE~ZT, 4 czerwca. (PAT,).­
Podczas przewo:!.enia przez RumunJ~ 
zwłok ambasadora tureckiego w War­
szawie Dżewad Beja, nieznaDi sprawcy 
zerwali plomby z wagonn tałobnego i 
skradli zeń waliz!) zawierającą tekę z 
.dokumentami zmarłego oraz biinterJę 
na sumę około 20,000 zł. 

Kra,dzie~ ta została zauwatona pod­
czas rewizji wagonu na stacji .Med­
gidja. 

Pierwszy w Polsce ' 
31-y p. S. K. otrzymał własną rozgłośnię radjową. 
Podniosła uroczystość uruchomienia stacji. 

Nielada zaszczyt przypadł Łodzi: oto dzielonem pułkowi przez wydział po- ~ IIdzenia rozgłośni i wpisali się do zło­
stacjonujllcy w nasze m mieście pierwszy wiatowy łódzki. Przewodniczllcy wydziału tej księgi pułku, gdzie wpisano akt na~ 
w Polsce pułk pies hot y zdobył własnll starosta Rżewski, wielki przyjaciel puł- stępujllcy, ~ pióra adjutanta, kpt. Krajew­
rozgłośnię radjowlI. Pułkiem tym, który ku, pełen zrozumienia dla zadań wy- skiego: 
zawsze zresztą przoduje w wyścigu pra" chowawczo-obywatelskich wojska, spec- .Aby żołnierze 31 pułku Strzelców 
cy wojska - jest 31 pułk Strzelców jalną opieką otacza każdll inicjatywę Kaniowskich w chwilach wolnych od 
Kaniowskich w Łodzi, pozostajllcy obec- kulturalną w wojsku. służby mogli słuchać o wielkich dzie­
nie pod sprężystem i pełnem inicjaty" Poświęcenia stacji w dniu 29 maja jach Narodu Polskiego, Jego ziemiach 
wy dowództwem płk. dypl. Dudzińskie- b. r. dokonał ks. proboszcz Zieliński. i ~turze oraz o ważnych wydarzeniach 
go. Swieżo zainstalowana rozgłośnia Na uroczystość tę przybyli: dowódca O. w świecie, zostaje otwarta pułkowa roz" 
radjowa w tym pułku jest pierwszlI takli K., generał Małachowski, z adjutantem głośnia radjofoniczna, ufundowana w 
rozgłośnią radjowlI w oddziale piechoty, kpt. Kazimierzem Czyhirynem, dowód Cli roku 1931, wspólnemi siłami 31 pułku 
niewątpliwie iednak obecnie śladem 81 10 dywizji piechoty, generał Olszyna- Strzelców Kaniowskich i Obywateli po-
p. S. K, pójdą i Inne pułki w Polsce. Wilczyński, dowódca 4 Grupy Artylerji, wiatu łódzkiego". 

Studjo składa się z małego pokoju, generał St. Miller, zastępca dowódcy Podczas skromnego śniadania prze" 
obitego materjałem izolacyjnym. O. K., pułkownik dypl. Hilarski, zastęp- mawiali: płk. dypl. Dudziński, dowódca 

Krótkofalowa stacja o mocy 50 watt ca sta~osty .po~iatowego Ruka, starosta 10 Dywizji gen. Olszyna - Wilczyński, 
zasięgu 60-120 m. dla celów szkolnych grodzki ROSICkl, sekretarz wydZiału po- gen. Miller, starosta Rosicki, p. Brze-
dla poszczególnych plutonów łączności wiatowego Brzeziński, podpułkownik ziński i t. d. 
10 Dywizji Piechoty. Iiaberling, major Banaszak, major Sma- Płk. dypl. Dudziński w tołnierskiem, 

Uroczystość otwarcia i uruchomie- jek. serdecznem przemówieniu podniósł za-
stacji była, jak zwykle, terenem wza- Licznie był reprezentowany korpus sługi dokoła stworzenia rozgłośni, poło­
jemnego zbliżenia się wojska ~e społe- oficerski pułku z pułkownikir.m dypl. żone przez szefa łllczności pułku por. 
czeństwem, pułk 31 S. K. poslada bo- Dudzińskim i ppłk. Cieślakiem (obecnie Kipianiego, w pełnych sympatji dla tego 
wiem sympatję Łodzi, a szczególniej kierownikiem Okręgowego Urzędu P. W. oficera słowach. dziękuj liC mu 1.a wy si-
powiatu, ' ktqry i do uf1,lndowania stacji i W. f. w Łodzi) na czele. lek i trud przy montowaniu stacji. 
przyczynił się pewnem subsydjum, u- . Po poświęceniu goście zwiedzili u-
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Nad drzwiami widniały takie na­
zwi~ka jak Keshishian i Bhumgara, 
albo też nie było ich wcale. Żaluzje 
były przeważnie pospuszczane. Docho· 
chodziła północ. 

W jednem miejscu, gdzie zapom­
niano je spuścić, Dutton zajrzał do 
wnętrza sklepu przez szparę między 
roletami i zobaczył słabe światełlfo. 
Po chwili, gdy oczy jego przyzwy­
czaiły się do półmroku, dostrzegł 
bronzową twarz, uśmiechaj4cą się do 
niego z wysokiej półki i odskoczył jak 
ukąszony. 

Ale ciekawość przemogła. Zajrzał 
drugi raz i przekonał się, że nie była 
to głowa ludzka, lecz jakiś dziwacz­
ny, wschodni bałwan, zresztą nie osa­
motniony, gdyż było tam tego kilka 
półek:-bożków i bałwanów z bronzu, 
z miedzi, z porcelauy, jaspisu i ala­
bastru. Wielkich bogów i małych bo­
gów, wśród których przeważał Budda, 
ale nie brakowało i inuych niesamo­
witych potworków, czczonych fana­
tycznie przez ludzkie istoty od se­
tek lat. 

Młody człowiek uśmiechnął się 
lekko. 

- Do wszystkich djabłów-mruk­
nął pod nosem i ruszył dalej. - Cie­
kawa jakaś ulica. 

Chociaż przypomniał sobie, że sły­
szał już o ulicy Boźków. Ale jak się 
tu znalazł? Skręcił z CJark Street 
w jakąś dużą ulicę, niedaleko dziel­
nicy chińskiej, a potem w drugą wą­
ską, której n.azwy nie zauważył. 
Wkońcu zaś w jeszcze węższą. praw­
dziwy kanjon. Był w nastroju, wy­
magającym dzikiego tła. 

Dziwne to było, bardzo dziwne, 
żeby młody człowiek na progu mał­
żeństwa miał się oddawać gorzkim 
myślom. Dutton zdawał sobie sprawę 
z tego paradoksu. 

Spojrzał z zainteresowaniem na 
św.iatło, przebijające czerwone firanki 
W · oknie sutereny; gdyż na szybie 
czernił się napis, jakiby zrozumiał we 
wszystkich językach. Na'. widok tych 
czarnych liter, obrzeżonych złotem, 
Dutton poczuł miłe ciepło i uświado­
mił sobie, że jest głodny. Od rana, 
o.d, chwili otrzymania niedorzecznego 
lIstu od stryja Adrjana, nie miał mc 
w ustach. 

W chwili, gdy wymachując laską, 
gotował się do zejścia do podziemnej 
restauracji, rozległ się za nim odgłos 
szybkich kroków. Naitchodził jakiś 
mężczyzna, również wymachując laską. 
Spotkali się twarz IW twarz w czer­
wonej łunie przed drzwiami lokalu. 

- Na Boga, Cal - zabrzmiał 
znajomy głos - co ty tu robisz? 

Meredith! 'wykrzyknął 
Dutton. 
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Nowoprzybyły nacbylił się i przy­
łożył mu usta do ucha. 

- Chyba nie jesteś zamieszany 
w aferę ' Rhoidisa? 

- Co? - rzekł Dutton. - Nie 
rozumiem. Co to za jeden? 

Meredith zaśmiał się cicho. 
- Grek - odpowiedział z chi­

chotem. - Szukam go. 
- Nigdy o nim nie słyszałem -

odrzekł Dutton. - Właśnie chciałem 
tu wejść, żeby coś przekąsić. 

- Dobrze! - rzekł przyjaciel. 
Mogę ci towarzyszyć. 
Dutton spojrzal zdziwiony.' 
- Proszę cię - odpowiedział 

i zeszedłszy nad6ł, 9tworzył drzwi 
jadłodajni. Zaintrygowało go, że Me­
redith zjawił się właśnie w tej chwili, 
chociaź z drugiej strony wiedział, 
że dziennikarze lubią się wszędzie 
włóczyć. Pewnie się z kimś umó­
wił. 

Sala przedstawiała się mile, pra­
wie wspaniale. Dutton spodziewał się 
czegoś niższego rzędu i białe obrusy 
i srebra na stolikach sprawiły mu 
prawdziwą niespodziankę. Ugrzecz­
niony starszy kelner podszedł do nich 
pokornie i spojrzał badawczym wzro­
kiem. 

- Dwóch? - zapytał, jakby nie 
wierząc własnym oczom. 

- Dwóch - odrzucił stanow-
czym głosem Dutton. . 

- Właśnie - rzekł kelner i do­
dał uprzejmie: - Tędy proszę, 8za­
nowni panowie. - Z temi słowy za­
prowadził ich w róg sali z drugiego 
końca i odsnną-ł zr~cznie krzesła. Re­
porter zajął miejsce, pozwalające na 
wygodną obserwację długiej sali i bły­
szczących stolików. 
~ Możesz siedzieć tyłem do sali, 

Cal? - zapytał. - Widzisz, ja 
chciałbym mieć na oku publicznoŚć.-

W lokalu panowała wielka wrza­
wa, lecz DuUon stwierdził ze zdzi­
wieniem, że przyjacieł mówił zniżo­
nym głosem. 

- Naturalnie, wszystko mi jedno 
- odpowiedział. - Interes? - za-
pytał znacząco. 

Meredith skinl\ł głową. 

- Jest tutaj - rzekł. Wypa­
trzyłem go, gdy.śmy szli przez salę. 
Siedzi w towarzystwie przy środko­
wym stole. Dobrze, że mnie nie zna 
nawet z widzenia. 

Dutton zapalił papierosa i obej­
rzał się odniechcenia. Miał zwyczaj, 
przechodząc przez lokal publiczny, nie 
rozglądać się wcale. 

Sala była pełna, publiczność, zło­
żona z mężczyzn i kobiet, przeważnie 
bardzo elegancka, Tn i ówdzie wi­
dać było stroje wieczorowe. Przy 
srodkowym stole zasiadało strojne we­
sołe towarzystwo, dokładnie napół mę. 
skie, napół kobiece. Trunki, widocz-

nie ich własne, płynęły nader obficie. 
Jedna z panien była zdecydowaną 

pięknością. Dutton spojrzał pytają­

cym wzrokiem na przyjaciela, który 
potrząsnął wolno głową i szepnął: 

- Nie teraz. Nie tutaj . 
Usłyszeli nowy głos nowego kel­

nera, który wyrósł przed nimi jak 
z pod ziemi z jadłospisem w ręku. 
Zamówili pośpiesznie jedzenie i zostali 
sami. 

-- Coś ty taki nieswój? - za­
pytał swobodnie Meredith. 

Dutton uśmiechnął się trochę krzy­
wo, trochę żałośnie. 

- Pewnie się zdzi;wi~z, Meny­
odpowiedział - ale... żenię się. 

Wielki Boźe! - rzekł dzien­
nikarz. - I niema na to źadnej 
rady? 

2adnej - odparł nieszczę­
śliwy. - Przynajmniej ja nie mogę 
nic wymyśrć. Opowiem ci, co i jak. 
Istna staroświecka powieść. Mój stryj 
- AdIjan Dutton z Los Angeles 
w Kalifornji - wydał ukaz, że je­
żeli się natychmiast nie ustatkuję, nie 
ożenię i nie wezmę solidnie do pracy, 
to przestanie mi przysyłać pieniądze . 

Meredith wybuchnął śmiechem. 
- Rzeczywiście teatralny kawał 
rzekł. - Wydziedziczony brata-

nek! . Sprobuję ci wyrobie posadę 
dziennikarską, Cal. Co umiesz? 

Dutton wzruszył wymownie ramio-
nami. . 

- Mógłbyś pisywać do czasopism 
- ciągnął Meredith. - Wszyscy to 
robią. - Uśmiechnął się. - Czy na­
prawdę zainyślasz o małżeństwie? 

- Zastanawiałem się nad tem -
przyznał się Dutton. - Widzisz, stary 
ma rację . Och, ja wiem! 

- Czy naznaczył ci termin? 
- Tak. Cos tam jest w liście, 

że spodziewa się odpowiedzi w ciągu 
miesiąca. 

Meredith zaśmiał się ponownie. 
- W ciągn miesiąca - powtó­

rzył. - - Przyrzekam, że się ożenię .. . 
A propos, ~ kim zamierzasz się oże­
nić, Cal? Czyś się już zdecydował na 
jaką pannę? Nieszczęśliwa dziew­
c1iyna, słowo daję! 

- Śmiej się! - sarknął Dutton, 
ale po chwili i on się roześmiał. -
Masz rację, że to śmieszne. Tylko 
nie myśl, że ja nie mam poważnych 
zamiarów. Patrz! 

Wyjął z kieszeni kopertę z na­
gryzmoloną na wierzchu l istą na­
zwisk. 

- Patrz! - ciągnął dalej. -
Oto - możliwe kandydatki. Jedyne 
dziewczęta, które mogłyby za mnie 
wyjść (przy najśmielszym locie wyo­
b!ażni) i z któremi ' jabym się chciał 
ożenić. 

Meredith przeczytał listę. złożol1ą 
tylko z imion: Zuzanna, Izabella, 

Nr.1S!! 

Marja, Gracja i rzekł ze współczu. 
ciem: 

- Biedny chłopiec! 
Dutton oblał się rumieńcem. 
- To są wszystko bardzo ładne 

dziewczęta - obruszył się gniewnie. 
- Nie wątpię. Tylko, że tyś 

nie myślał o małżeństwie. Spadło to 
na ciebie, jak piorun z jasnego 
nieba. 

-IWyszedłem się przejść ·-Irzekł 
Dutton - i nawet nie wiem, jakim 
sposobem znalazłem się tutaj. Jeżeli 
w twojej sprawie zanosi się na jakli 
awanturę, to ci pomogę. Jestem w ta· 
kim nastroju, że tłukłbym lustra 
i porcelanę i morelowa!, kogflby po· 
padło. 

Reporter uśmiechnął się przy­
chylnie. 

- Nie będziesz miał okazji. Nie 
mam zamiaru zdradzać się ze swoją 
obecnością. I zresztą Rhoidis nie 
chciałby mi wejść w paradę. Ludzie 
nie lubią narażać się prasie. 

- Któż to taki? - zapytał cie­
kawie Dutton. 

On... Poczekaj , no! Cal! 
Zdaje się, że wychodzą. 

Ale nie wychodzili. Działo się coś 

innego. Nagle obaj młodzi ludzie zo­
rjentowali się, źe przy środkowym 
stole zanosi się na awanturę. Dutton 
odwrócił się ostro z krzesłem. 

Przy oddzielnym stoliku, niedaleko 
od pijącego towarzystwa siedziała sa­
motna, młoda kobieta. Zauważyli ją 

już przedtem i wyrazili zdawkowe 
zdziwienie, że jest b~z opieki męskiej. 
Właśnie ta kobieta stała się przed· 
miotem zainteresowania całej sali. Od 
środkowego stołu podniósł się niski 
mężczyzna o gładko przyczesanych 
włosach i ciemnej cerze i patrzył na 
samotna młodą kobi·etę. Widocznie 
coś do niPj powiedział i ona się prze­
lękła. 

- To on - mruku"ł Meredith. 
- Rhoidis. Co on wyprawia? 

Grek zaczął się pienić ze wście­
kłości. Podszedł do stolika młodej 
kobiety i staną wszy przed nią, zasy­
pał ją stekiem obelg. Ona drżała ze 
strachu. Dutton nie rozumiał, o co 
idzie, gdyż wściekły nieznajomy wrze­
szczał w ja.kimś obcym języku. 

Publiczność wstawała wolno od 
stolików.- Gospodarz załamywał ner­
wowo ręce. Samotna, młoda kobieta. 
wołała zdławionym , rozpaczliwym gło-
sam: 

- Nie! Nie! 

I 
.Uniesienie napastnika przeszło 

w fnrję . Pochylił się,. uderzył dziew­
czynę w twarz i zamierzył się do dru· 
giego, silniejszego ciosu, d. c. n. 
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Kalendarzyk. 
Czerwiec 

5 
. Niedziela 

DZIś: BonUacego. 

JUTRO: Norberta I XI. 

-:::-

Wlchód lIonoa 3.19. 
Zachód lłońca 19.49. 

Wlchód kllężyoa S.łO. 

Zaohód kllęż)'oa 22.07. 

Długo.ć dnia 16.25 
Przybyło dnia 9.00. 

I 
JlUZBUIl IlIBJSKlB hl.torJI IlItukl Im. J 
J. I R. Ba.t08.ewlozów (plao Wolno.ol l) 
otwarte w środy, loboty I Dl.dzl.l. od 
H)-16. 

Dyżury aptek. 
D.iś . w . Iiocy dyżuruj,! następuj"oe 

apteki: Sukc. X. Lelnwebra (plac Wolnoś­
ci 2), W. Danieleckiego (piotrkowska 127), 
A. Per. Imana (Cegielniana 32), !)ukc. F.' 
WójcIckiego (Napl6rkowsklego 27) J. Ha.t­
manna (Młynarska l), J. Cym_.a Wólcz. 37. 

Urlopy w policji. 
w poniedziałek, 6 b. m., wyjeżdta 

na cxte.otygodniowy urlop wypoczynko­
wy naczelnik wydziału śledczego w Ło­
dzi, nadkomisarz Stanisław Weyer, któ­
rego podczas urlopu będzie zastępował 
komisarz Hugo Zeml~r. 

Rozpoczął korzystać z pięciotygod­
nioweqo urlopu wypoczynkowego komi­
sarz Jan frankowski, zastępca komen­
danta P. P. na m. Łódź. Urlopujlłcego 
komisarza zastępować będzie oficer in­
spekcyjny komendy IS. P., komisarz 
Ma.cln Ańdziak. (p) 

Nowy wiceprokurator 
w Łodzi. 

Przeniesiony został do Łodzi nowy 
wiceprokurator, p. Józef Olszewski, z a­
nalogicznego stanowiska we Włocławku. 

Wiceprokurator Olszewski urzęduje 
w III rewirze prokuratorskim, wraz z wi-
ceprokuratorem Suskim. (p) 

Obóz dla młodzieży robot­
niczej. 

Dzięki subwencji Państwowego Urzę­
du Wychowania fizycznego, Rada Kra­
jowa Polskiej YMCA. zorganizowała w 
roku bieżlłcym przez miesiąc czerwiec 
bezpłatny ob6z dla młodzieży robotni­
czej w Karpatach, w Beskidzie Zachod­
nim, niedaleko Mszany Dolnej. 

O zaletach oboz6w Polskiej YMCA., 
w szcze\Z6lRości Obozu • Beskid' pisać 
nie potrzebujemy, 511 one powszechnie 
znane, jednak chcemy zachęcić młodzież I 
robotniczą, aby skorzystała z nadarzaj II­
cej się, świetnej, okazji i spędziła sw6j . 
urlop w pięknej i zdrowej okolicy wy­
sokog6rskiej. 

Ob6z trwać będzie od 1 do 28 czer' 
wca i dzielić się będzie na dwa okresy 
dwutygodniowe. 

Zapisy na drugi okres, zaczynajlłcy 
się od dnia 15 b. m., przyjmuje Polska 
YMCA. w Łodzi, Piotrkowska 89, od g. 
10 do 13 i od 17 do 21. 

Koszty przejazdu w obie strony i ad­
ministracji za drugi okres wyniosll 27-
złotych . 

Ze względu na ogranicza nil ilość 
miejsc w obozie, zgłoszenia na wyjazd 
składać należy jak najprędzej. 

Kiniarze nie tracą nadziei. 
Onegdaj w lokalu Zrzeszenia Właś­

cicieli Teatr6w Swietlnych odbyło się 
ogólne zebranie członków tej organiza­
cji, celem zajęcia ostatecznego stanowi' 
ska wobec wyraźnych niepowodzeń za­
bieg6w o ulgi, kt6re uzyskane być mia­
ły od elektrowni, samorzlldu i - mini­
sterstwa skarbu. 

Zgromadzeni post~n~wili WSZCZIIĆ 
jeszcze pewne posunIęcIa w kierunku 
Uzyskania niekt6rych, koniecznych ulg, 
a gdyby posunięcia te nie dały wynik6w 
dOpiero w6wczas dać za wygra nil. 

Postanowiono zwołać na czwartek, 
dnia 9 bm., ponowne og61ne zebranie 
członk6w zrzeszenia, aby zgromadzenie 
to powzięło ostateczne dezycje. (p 

DZIENNIK WDZKI - 5.V\.82. 

Zabiegi właścicieli nieruchomości 
o ulgi w przymusie kanalizacyjnym. 

Wczoraj przybyła do prezydenta mia­
sta delegacja przedstawicieli zrzeszeń 
właścicieli nieruchomości, reprezentują­
ca liwa stowarzyszenia: z ul, Pomor­
skiej i z ul. Piotrkowskiej, w osobach 
pp. red. friesego i prezesa Klukowa, 
oraz sekretarza Grabowskiego. 

P. prezydent Zlemięcki przyjllł dele­
gację na dłuższej konferencji. 

Przedstawiciele własności nierucho­
mej zwracali się do prezydenta ... spra­
wach, zwillunych z kwestjll przyłlłczeń 
dom6w ł6dzkich do miejskiej sieci ka­
nalizacyjnej. Om6wiono szczeg6łowo 

program konferencji, kt6ra odbyć się ma 
w czwartek lub pili tek przyszłego ty\Zod­
nia, z udziałem przedstawicieli urzędu 
wojewódzkiego, zrzeszeń wlaścicieli do-

, m6w, magistratu ł6dzkiego i t. d. 
Z kolei delegacja zwr6ciła się do 

starostwa grodzkie\Zo i zostala przyjęta 
przez p. starostę Podobińskiego. 

Delegacja zwróciła się do p. starosty 
o to, aby funkcjonarjusze P. P. nie spo­
rZlldzali protokuł6w tym wła$cicielom 
dom6w, kt6rzy-wobec ciężkiej sytuacji 
materjalnej, nie mogli do dnia l czerw­
ca r. b. przeprowadzić przyłllczeń. 

Piękna inicjatywa. 

Nauczycielstwo opodatkowało się 
na rzecz kolonji letnich dla najbiedniejszej dziatwy. 
Od października 1931 r. nauczyciel­

stwo województwa ł6dzkiego oraz pra­
cownicy administracji szkolnej co mie­
siąc oddajll ze swych pobor6w p6ł pro­
cent na pomoc dla bezrobotnych. Po­
łowa kwoty, otrzymanej ze składek po­
zostaje w miejscowych komitetach, dru­
ga połowa przekazywana jest co miesilłc 
na konto Sekcji Nauczycielskiej Woje­
w6dzkiego Komitetu dla Spraw Bezro­
bocia. 

Sekcja z tych !uj,duszów zebrala 
około 45 tys. zł. 

Część z e branej kwoty przeznaczona 
została na pomoc dla bezrobotnych na­
uczycieli szk6ł powszechnych i średnich, 
a znaczna większość p6jdzie na zorga­
nizewanie kolonji letnich dla dzieci. 

Sekcja Nauczycielska powołała w 
tym celu Komitet Kolonij Letnich przy I 
Kuratorjum O. S. Ł. Na czele Komitetu 
stanIIł p. Kurator O. Sz. p. Jerzy Ga­
domski. 

W skład Komitetu weszli przedsta­
wiciele władz wojewódzkich, samorzlłdo­
wych, nauczycielstwa oraz członkowie 
Sekcji Nauczycielskiej. 

Na onegdajszem zebraniu organiza­
cyjnem przyjęto z uznaniem ofiarne sta­
nowisko nauczycielstwa woj . łódzkiego, 
kt6re ze swych skromnych poborów po­
trafiło zgromadzić 'P:Oważny fundusz i 
przeznaczyć go na kolonje letnie. 

Postanowiono na kolonjach letnich 
umieścić 2,500 najbiedniejszych dzieci 
m. Łodzi i woj. łódzkiego. 

Postanowiono również częściowo sub­
sydjować niektóre ko'mitety lokalne, orga­
nizujące kolonje letnie dla dzieci szkol­
nych. 

Kierownikiem Kolonji Letnich został 
p, Henryk Ochęd_lski . 

Ponieważ akcja Kolonji Letnich wy­
maga większych fundusz6w, aniżeli ze­
brała je dotychczas Sekcja Nauczyciel­
SKa, postanowiono zwr6cić się do odpo­
wiednich czynnik6w o poparcie pięknej 
inicjatywy nauczycielstwa. 

Wydział Wykonawczy Sekcji Nauczy­
cielskiej postanowił odwołać się do na­
uczycielstwa woj. ł6dzkiego o nieprzery­
wanie akcji dobrowolnego opodatkowa­
nia się lIŻ do miesilIca września, aby 
nowe wpływy z tytułu dobrowolnej da­
niny mogły przyczynić się do wydatne­
go zwiększenia liczby dzieci, moglłcych 
korzystać z dobrodziejstwa kolonji let­
nich. 

Ofiarność nauczycielstwa, kt6re mi­
mo ponownego obniżenia poborów nie 
ustaje w akcji niesienia pomocy naj­
biedniejszym, a przedewszystkiem dziat­
wie szkolnej, godna jest szczerego 
uznania. 

Strajkujący robotnicy białostoccy 

do łódzkich związków zawodowych. 
Czy ,strajk obejmie obydwa okręgi przemysłowe? 
Zarząd białostockiego oddziału 

Chrześcijańskiego Związku Zawodowe­
go włókniarzy wystąpił ' 'do łódzkich 
związków robotniczych Ch. D. z o­
znajmieniem, iż strajk W Białymstoku 
trwa w dalszym ciągu i brak wido­
ków, aby rychło zastał zakończony. 

Jak wynika z doniesinia biało­
stockich robotników - podczas trwa­
j~ego już od 3 tygo>dni strajku od­
byto sześć konferencyj, wszystkie jed­
nakowoż nie dały rezultatu. 

Przemysłowcy stale obstajllr przy 
raz zgłoszonych postulatach: obniżenie 
zarobków robotniczych w wykończal­
niach o 22 proc., w przę:lzabriach o 
25 proc., zaś w tkalniach i przy in­
nych robotach do 40 proc. 

Robotnicy oczywiście wclrunków 
takich nie przyjmllr. 

Akcja strajkowa podtrzymywana 
jest w Białymstoku i okręgu biało­
stockim przez związki robotnicze 
chrześcijańskie i klasowe. 

Strajknjący w Białymstoku zapy­
tuią łódzkie związki, w jakiem sta­
djum jest teraz akcja o umowę zbio­
rową, w okręgu łódzkim. StrajkujllrCY 
wyrazili pogląd, iż jest możliwe, że 
strajk białostocki rozszerzy się na o­
kręg łódzki i będzie wspólaie konty­
nuowany. 

W odpowiedzi swej pod adresem 
strajkujących w Białymstoku zwillrzki 
łódzkie przedstawiły sytuaeję w okrę­
gu ł6dzkim oświadczaillrc, że w wy­
padku nieodbycia się konferencji po­
rozumiewawczej z przemysłowcami do 
8 bm. - strajk będzie podjęty także 
i w okręgu łódzkim. (p) 

Płonący stos wśród lasu. 
Okropny czyn Służącej. 

Przed paru dniami mieszkańcy wsi kierunku miejsca, nad kt6rem widniała 
Rółyca, powiatu brzezińskiego, %Auwa- łuna, aby podjllć akcję ratunkową. 
żyli, ił nad pobliskim lasem ukazała się Tymczasem okazało się, iż nie cho­
łuna jakgdyby od powstałego pożaru dziło tutaj o pożar lasu. Oczom zasko­
lasu. czonych wieśniaków przedstawił się nie-

Zaniepoko'eni wieśniacy podlIżyli w I zwykły widok. Oto na środku dość d,,-

"tr. & 

Pobór rocznika 1911. 
W poniedziałek , dnia 6 czerwca rb. 

powinni się stawić przed komisj, po­
borowIł Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) męż­
czytni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 5 komisarjatu p. p., których na­
zwiska rozpoczynajlł się od liter: 

O, W. 
We wtorek, dnia 7 czerwca rb. po­

winni się stawić mężczyźni rocznika 
1911, których nazwiska rozpoczynajlł się 
od liter: P, S. 

Przed komisjlł poborowlł NQ 2 (uL 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 11111, zamieszkali na 
terenie lOkom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynajlł się od liter: 

G, l, J, K, T. 
We wtorek, dnia 7 czerwca rb., po­

winni się stawić mężczyźni, kt6rych na­
zwiska rozpoczynajlł się od liter: 

L, Ł, M, N, S, Sz, Sch, S, U. 
W poniedziałek, dnia 6 czerwca rb. 
Przed komisjlł poborowlł NQ 3 (Al. 

Kościuszki 21) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1910, zam. na terenie 
10 kom. p. p., kt6rych nazwiska rozpo­
czynajll się od liter: 
E, f, G, l, J, K, L, Ł, M, N, O, P, R, 

S, Sz, Sch, S, T, U, W, Z, 1., Ź. 
We wtorek, dnia 7 czerwca rb., po­

winni się stawić mężczyzn i rocznika 1910 
zam. na terenie 1 kom. p. p., których 
nazwiska rozpoczynai4 się od liter: 
A, B. C, D, E, f, G, H, Ch, K, L, Ł, 

M, N. 
Poborowi winni stanllĆ przed komisjlł 

poborowlł z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydane mi przez kom. 
policji państwowej, stwierdzające 'toż­
samość osoby, posiadanemi kartami od­
roczeń służby wojskowej z zaświadcze­
niami iejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi o~az dowoda­
mi, stwierdzającemi ich zawód i wy­
kształcenie (szkolne). 

Obowilłzek posiadania zaświadczeń 
tożsamości dotyczy r6wnież poborowych 
kat. B, kt6rzy takie zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po­
przednich. 

Zagadkowy napad na ognio­
mistrza. 

Wczorajszej nocy przy zbiegu ulic 
Nowo-Marysińskiej i Chłodnej n. prze­
chodzącego ogniomistrza 10 pułku arty­
lerji lekkiej, Jana frydrycha, rzucił się 
jakiś przechodzący uliclł mężczyzna i bez 
słowa uderzyl go w głowę. frydrych 
chciał napastnika obezwładnić, ten jed­
nak chwycił za n6ż i skaleczył ogniomi­
strza w rękę. 

Działajlłc we własnej obronie fOry­
drych wydobył rewolwer i strzelił, ra­
nilłC napastnika w brzuch. 

Ciężko ranny napastnik, którym oka­
zał się 28-letni Stanisław Janiak, zamie­
szkały przy ul. Chłodnej 12, został od­

, wieziony do szpitala. 
Ogniomistrz złożył zameldowanie w 

policji i w żandarmerji. Dochodzenie 
trwa. Wobec tego, iż Janiak jest wciąż 
bezprzytomny, nie zdolano zbadać go. 

(p) 

żej polany płonIIł wielkich rozmiar6w 
stos suchych gałęzi, liści i zeschłych, 
opadłych z drzew konarów. Dokoła sto­
su poruszała się, stale podsycając ogień, 
jakaś młoda kobieta. 

Wieśniacy poznali w młodej kobiecie 
21-letn i lł Antoninę Zielińskll, słuŻIłCII u 
jednego z gospodarzy w R6tycy. 

Gdy wieśniacy uświadomili sobie, iż 
Zielińska przed paru dniami urodził. 
dziecko (nieśluLne) zrozumieli, iż dziew­
czyna usiłuje apalić dziecko, aby us,,­
nllć owoc grzechu. 

Zielińsklł zatrzymano. Stos zost.ł 
natychmiast rozrzucony, okazało się je­
dnak, iż dziecko, kt6re okrutna matka 
w rzeczywistości postanOwiła spalić, jd 
spłonęło. Z ogni. wydobyto tylko prze­
palone części szkieletu dzieck •. 

Aresztowana dzieciob6jczyni wyjaś­
niła podczas badań, iż - postanowiw­
szy pozbyć się niemowlęcia - udusiła 
j e, a następnie, korzystaj liC ze snu do­
mownik6w, pobiegła do luu, aby spalić 
zwłoki niemowlęcia. ---
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~Wiska łódzkie ~ 
.ulImmmu .... 

'BATR IlIBJSKI: o g. ! po poł o .M&m lat 26", 
wlecz .• BlLnk Nemo lO

• 

TBATR LBTNI; .Błędny bokser'. 
'BATR POPULARNY: ,Buenos Aires'. 
TBATR • WESOŁA. BANDA": Randka w ban­

d,i.". 

APOLLO: ,Aterzyslka·. 
!łAJKA: .Wojna I miłość". 
CAPITOL: .On I j.go siostra". 
CASINO: ,Skandał w teatrze". 
CZARY: I. ,Niebezpl.cmy uJ ak' . Il. "Tajem-

nica wagonu pocztowego·. 
DOI( LUDOWY: "Gdy kobieta się zapomni". 
CORSO: ,Zblea'. 
GRAND KINO: ,Na dwo ... króla Artura". 
LUNA: .:Zółta maska'. 
I(JI(OZA: .Orkan". 
OŚWIATOWY: .Marsz Rad.ckl.go'. 
PALACH •• Oskarżona". 
PRZBDWJOŚNIH: .Błękitny Ekspress'. 
RBSURSA: "Golgota samotnej dzlewozyny'. 
RA.KlBTA. ,Dwa serca biją w .... alca takt" 
SPLBNDIO: ,Niewinna grzesznica'. 
ZACHIiTA: .Spór o siedanta Grinę'. 

Teatr Miejski. 
(uj. Cegielniana 1'i 27). 

Ostatni występ ' Jel'zego 
Leszczyńskiego. 

Dziś, w niedzielę wieez. że,5tua po swoioh 
wielkich sukces&ch Lód., .... i.tny artysta 
Jerzy Leszczyńlki, którego występy w IlkkleJ 
komldjl Verneuli'a .Bsnk Nemo' cieszyły .ię 
rekordowem powodzeniem. 

O.la, ", nl.dzlelę o g. i·eJ po pol. po r&z 
bezwzględnIe ostatni d.ramatyc.ae ,Mam lat26" 

W poniedziałek, wtorek I środę na ogólne 
""danie publiczności wraca na &tisz .ensacyj­
ny reportaż rewolucyjny ,Azet", po cenach 
znacznie zniżonych. 

Występy warszawskiej Bandy. 
Jut w drugiej połowie bletąc.go mlesl,,­

Cli. w Teatrz. MI.Jsklm rozpoczyna występy 
.toł.una Banda Kabaret Komlkó.... Skład 
zelpołu etanowi n&lwięk .. a konstelacja 
awia.d Jak" motn& .obl. wymarzyć na sc.· 
nie polsldej: H. Ordonówna obok Z. Pogo­
.. elskieJ, S. Góra"a, L. Żelichowska, ~'. Jaro­
sy, A. Boguckl, W. Dan, A. Dymsza, K. Glm­
pel, L. Lawlński, K. Tom i cMr Dana. 

Ropertuar tego znakomitego teatru je.t 
dziełem największych współoze.nych poetów 
polskich; Juljana Tuwima, llarjan& Hemara 
i An toniego Słonimskiego. 

Teatl' Letni w Pal'ku Staszica. 
Z nastanl.m pogody .&pelnll się znowu 

Teatr Letni w uroc.ym parku Sta.zica. Pu­
bUozność bawi się świetnie oklaskuj"c weso­
łą, sportową t&rsę W. Smólsklego .Błędny bo­
kser" I j.J ~rawurowych wykonawców. C.ny 
znltone. 

Pocz~tek o godz. 9-eJ wiec •. 
Ruchom. olZal.wania chroni" P. T. pu­

blicznoŚĆ przed deszczem. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa 1'i. 18 tel. 178-00). 

Dziś, w nied.zielę. d.nia :; czerwca o godz. 
Q wieczorem sztuka w 3·~h aktach Marens. 
p. t .• Bu.nos Aires". BU.ty w ceDle od 30 
groszy do l złoŁego do nabycia w kalia te­
atru od godz. 11 do 2 I od ~ do 9 wlecz. 

Teatl' I'ewji "Wesora Banda". 
(ul. Prlędzalniana 68). 

Dziś , w niedzl.lę pr •• boJowa, pelna humoru 
r .... ja ,R&nd.ka w bandzie" • ud.lałem arty­
Btów .c.n stoł.cznych I łódzkich z Oubro .. -
ak", Kalinowsk~. Kabulank,!, Ni.Wlk", ~s­
klom, Marem i Taurydzkim na 0101 •. 

Pocz",tek przedstawień o ,od.. 6,8, lO 
wloczór w p ięknym ogrodzi. Scholblera i 
Orohmana, w razie niepogody w sali. Bilety 
od 50 gr. Dojazd tram ... aJami ł, lO, 16, 17. 

Ostatnie dni wystawy 
Artura Szyka w lodzi. 
Już za parę dni opuści nasze mia­

ato znakomity łódzki artysta-malarz, 
Artur Szyk. 

Wobec licznych zobowi"zań zagra­
nicznych, nieprędko rodzinne miasto 
będzie mlalo sposobność ogllłdania 
zbiorowej wystawy dzieł Artura SZyD. 

Nlewlłtpliwle cała kulturalna Ł6dt do 
czwartku b. tygodnia t. j. do nieodwo­
łalnego dnia zamknięcia wystawy w Ło­
dzi zapozna się z obecn" twórczołcllł 
Artura Szyka. 

... Pal i ~j tylko gilzy ~ 

"BIS" 
WJtwÓ .. 1 .ŚWlATOWID· 

r.ÓDt, CecielnianaJl.. teb 1M-a1, 
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Echa napadu przy ul. Zawadzkiej. 

DOZORCA DOMU WSPOLNIKIEM BANDYTÓW . 
Brudny świstek papieru dowodem obciążającym. 
22 stycznia rb. dom przy ulicy 

Zawadzkiej 50 był terenem zuchwate­
go napadu bandyckiego. 

W domu tym w mieszkaniu fron­
towem, na parterze, zamieszkuje wspót­
właściciel biura ekspedycyjnego .D. 
Kupfer i S-ka" (Piotrkowska 60), Jo­
nas Baumzecer. 

Baumzecer odbywał co tydzień 
podróż do Krakowa, aby podir,ć pie­
niądze od tamtejszych odbiorców. 

W pią,tek 22 stycznia rb., gdy 
wszedł, wracając z dworca, w bramę 
domu przy ul. Zawadzkiej 50, zwr6-
cił uwagę, iż w mrokach sieni kryjl\ 
sil) jacyś dwaj mężczyźui. Już przed 
drzwiami swego mieszkania został za­
trzymany, a gdy się odwrócił, spo­
strzegł wymierzone w jego stronę lufy 
rewolwerów. 

B. został wciągnięty do mieszka­
nia dozorcy domu, również na parterze 
frontowego budynku. 'l'am stat przy 
drzwiach trzeci jeszcze bandyta, rów­
Bież uzbrojony w rewolwer. Dozorca 
domu, jego żona i dzieci spoczywali 
nieruchomo na łóżkach. 

Baumzecerowi odebrano portfel, za­
wierający 1,063 zł. w gotówce, weksle 
zwrócili Baumzecerowi. 

Po dokonaniu rabunku bandyci 
skrępowali Baumzecera i zapowiedziaw­
szy, aby W ciągu pół godziny nie o­
puszczano mieszkania - zbiegli. 

Mimo nalegań B. dozorca Józef 
Opasiński, nie kwapił się z rozwiĄza· 
niem IIkrępowanego Baumzeeera, mó-

willC, iż obawia się. że bandyci jesz­
cze powróC\ 

Po pewnym czasie B . zdołał sam 
roz1fikłać sznury i uwolnić się z wię­
zów. O jakimkolwiek pościgu nie 
można już było marzyć. 

Opasiński został zatrzymany przez 
policjI) jako podejrzany o udział w na­
padzie. Wobec braku dostatecznych 
poszlak wypuszczono go jednak na 
wolnoŚĆ. 

W toku przeprowadzanych docho­
dzeń władze policyjne doszły jednak 
do przeświadczenia, iż rola Opasińskie­
go, odegrana w napadzie, jest podej­
rzanr., wobec czego zatrzymano g-o 
ponownie. 

Dozorcy zarzucano, lZ gdy za­
zwyczaj otwierał on bramę domu do­
piero koło godziny 7 rano, krytyczne­
go dnia była ona otwarta już o go­
dzinie 6-ej . 

Opasiński w dalszym cią,gu gwał­
townie wypierał się udziału w na­
padzie. 

Władze policyjne zatrzymały Opa­
siilskiego w areszcie do chwili ostate­
cznego zakończenia śledztwa. 

Upasiński , uważając widocznie, iż 
sprawa jego stoi bardzo źle, usiłował 
za pośrednictwem jednego ze współ­
aresztantów wysłać do żony swej t. 
zw. • gryps", w którym wzywa ko­
bietę, aby starał\ się wyrobić mu do­
bre alibi, gdyż bez tego spotka go 
nieszczęście. 

.Gryps" dostał się w 'ręce WładZ., 
Zwykły świ~tek papieru stał się 

Protest przeciwko odebraniu 
zasiłków sezonowcom. 

Wyniki wczorajszych zebrań. 
(a) Wydany ostatnio dziennik zarzą­

du głó)\'nego F. B. 'znosZo\cy zasiłki 
zimowe dla robotników sezonowych 
i niższych kategoryj robotników wy­
wołał wśród sezonowców i robotników 
naszego miasta zrozumiałe zaniepoko­
jenie, to tet wczoraj odbyło się nad­
zwyczajne zebranie sezonowców, na 
którem szczegółowo omówiono sprawę 
wspomnianego zarządzenia. 

Po dłuższej dyskusji zebrani posta­
nowili wej§ć w porozumienie z inoy­
mi łlwiązkami, a więc zwilłzkiem za­
wodowym Praca i Sto1farzyszeniem 
Chrześcijańskich robotników i wspól­
ni. opracować memorjal, kltry przed­
łoMny zostaoie władzom centralnym 
w Warszawie. 

W godzioach poobiednich odbyto 
nowe posiedzenie, na kttrem opraco­
wano memorJał protestujący przeciw­
ko zniesieniu zasiłków zimowyeh dla 
robotników sezonowych. 

Wobec znacznego ograniczenia dni 
pracy, oraz okresu sezonu pracy, ro­
botnicy sezonowi nie .. wstanie uczy­
nió jakichkol .... iek zakupów na zimę a 
tem samem skazani zostają na śmierć 
głodową wraz z rodzinami. 

Speejalnie 1fyłlloiona delegacja in­
terweojować będzie we wtorek. dnia 
7 b. m. w Warszawie w ministerstwie 
pracy i opieki społecsneJ i złot.y me­
morja! na ręce lIlioistra pracy, p. Hu­
bicnego. 

Pozatem delegacja interwenjować 
b~dzie u dyr. departamentu Szuberto­
wicu i wiceminmra skarbu p. Sta­
. rzyńskiego. 

Delegacja wyt.ej w1mienlooa przy 
wspóludziale prledstawicieli central­
nych sel1llldó'W zwillZków, a mianowi­
cie p. Hauke i pos. Waazlrlewieu po-

czyni zabiegi u odnośnych czynników 
w kiel'unku przydzielenia dla Łodzi 
kl'edytów na niesieoie pomocy bezro­
botnym naszego miasta w pierwszym 
zaś rzędzie na utrzymanie kuchen 
i dożywianie dziMi. 

Nalety zaznaczyć, te wobec braku 
odpowiednich fuoduszów, akcja pomo­
cy najbiedoiejszym naszego miasta zo­
stała znaczoie okrojona. 

Łódź 
NIEDZIELA, dnia 5 czerwca IQ32 r. 

10.00-11.45 Transmisja nabożelistwA z Kra­
kowa. 

1l.~a-12.15 Sygnał o ... u z Warszawy, h.jnał 
• wieży Marjacklej w Krakowi., odczyta­
nie programu na dzień bieżący 
i kom. meteorolog. z W-wy, 

12.15-U.OO Poranek MonIuszkowski z Filharm. 
Wal'''. Wykonawcy: Poł~czone chóry 
Zwi"zku Mazowieckiego i orki.ltra FiI­
harmonjl Warsz. Piotr Maszyńlkl, Waclaw 
Lachman i Józe[ Ozlmińlkl (dyrekcja) 
oraz soliści. 

1. Uwertura "Bajka". 
2. Sonety Krymski. do slów A. Mlckie­

wiCia. a) Intrada, b) Ruina, o) Noc, 
d) C.atyrdah. 

3. Polone& % op .• Hrabina" . 
4. PieśnI. 
5. Ballada o FIorjanie Sl&rym. 

W prurwie poranku ,Robotnik I Jego 
saint.reso"lnle zawodowe" - wygI. wf· 
c.-minllter W. Jastrzęblki pr •••• lut y­
tutu Spraw Społ.clnTch. 

lł.ot-lO.25 Prserwa. 

bardzo poważnym dokumentem, wyso. 
ce obcil\żają,cym Opasińskiego. 

Sledztwo zostało obecnie całkowi_ 
cie zakończone i Opasińskiego przeka_ 
zano do dyspozycji sędziego śledczego. 

Opasiński iak dotąd nie chce wska­
zać bandytów, którzy brali udzial w 
dokonaniu napadu . (p) 

--------------------. ł~.2~-I;,.40 Pieśni Moniuszki (tr. z W-wy). 
1~ 40-16.05 Audycja dla dziecI. 

l. R&djotygod.nik p. t. ,Co się d.l eJe na 
8wiecie" w oprac. J. llitewskiego, 2. Opo­
wiadani. p. Wandy Woytowlcz-Gr&bhi_ 
skiej p. t. ,S.n czy prawda" (tr. z W-wy). 

16.05-16 .• ;' Audycja spółd.zlelcZ& ~ okazji 
Dnia Spóldzl.lc,ości w Polsce. 

l. Hymn .Spółdzielczy odśpiewa Chór 
Stow. Splew. Im. Moniuszki pod dyr. 
Karola Prosn&ka. 

2 .• 0 zadaniach ruohu op6tdzielc.ego 
w cbwIII obecnej -wygl. dyr. Zwi~­
zku Spółdzielni p. Rapacki. 

a. Wiąlankę pieśni żołnierskich p. t. 
,:Zołnierska Dola" w układ.i. K&rola 
Prosnaka, odśp. Chór. - Tr. z Łodzi. 

16 .• ;'-17.00 ,Garibaldi· - wygł. proL Mar­
celi Handelsm&n (tr. z W-wy). 

1700-18.00 Konc.rt popularay złoiony z u· 
tworów St. Monluszlei . Wykonawcy: Or­
kiestra Filharq>. War... pod dyr. Józeta 
Ozimińsklego I Luoyna Robowska (rort.) 
(tr.z W·wy). 

Odczyt p. t. ,Wystawa Chałupnic .. 
w Łod.i·-wygl. delegat Instytutu Spraw 
Spotecznych p. Kd".rd Araeker. 

18.00-18.20 .Wiadomości przyjemne I poży­
teczne" z Warszawy. 

18.20-19.15 Dalszy ci~g koncertu Moniusz-
kowskiego z W-wy. 

19.15-19.30 Rozmaitości. 
19.!0-19.45 Komunikat sportowY łód.lei . 
19.3;'-19.50 Skrzynka pocztowa technlcm&-

korespond.ncJę bież. omówi I porad teoh­
nicznyoh udzieli p. Waoław Frenklel. -

19.50-23.00 Transmioja • Opery Warszawsk. 
,Halka' St. Moniuszki . 

W pr •• rwle l-ej p. Władysław FabrT 
odczyta rozdział z. s'fej powlescl. 

W przerwie li-eJ odozytani. programu, 
oraz komunikat meteorolog. 

W pr •• rwle III-ej W>adomoścl Sportowe' 
23.00-23.30 Mu.yka taneczna. płyt gramo­

tonowych z W-wy . .................... ' ..... 
RADJO AUDION 

ŁÓDŹ, Traugutta 1 
oto jedyne źr6dło zaknpn dla znawc61f i mi· 
lojników ·radja. Odbioroiki, głośniki, czę­
łci. Ładowanie akumulatorów. Magoe-

sowaoie słuchawek. .. ~..................... 
Łódź 

PONIEDZIAI:.EK, dnia G cz.rwca 1932 r. 
1I.58-12.10 Sygnał czaI u z Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjacklej w Krakowie, odczy­
tani. programu na dzień bież"cy. 

12.10-12.20 Codzienny Pr.eal"d PralY polskiej 
12.20-ł2 .40 Przerwa. 
12.40-12.45 Kom. meteorologic.ny z W-wy. 
12.45-14.00 Płyty gramotonowe. 
li.0{}-15.łO Przerwa. 
15.40-16.35 Płyty gramotonowe • W-WT. 
16.49- 17.00 Pogadanka ViI ję.yku rrancuskim 

(tr. z W-wy). 
17.00-18.00 Koncert z pł)'t gramofonowych 

. z W-... y. 
18.00-18.20 ,Garibaldi a Polska" - wygł. dr. 

Ad&m Lewa\[ (tr. z W-wy). 
18.20-19.15 Audy.ja lIteraoko-muzyczna lor­

ganlzowana proez Wojewódzki Komitet 
Niesienia Pomocy NaJ biednieJszym w Ło-
dzi. . 

19.15-19.3~ Rozmaitości. 
19.3~~19~5 Prasowy Dziennik Radjowy • 

W-wy. 
J 9.45-20.00 Kalendarzyk tilmo"y I repertuar 

teatrów, odczytanJe programu na dzi.ń 
naltępn)' i kom. Izby Proem. Hand\. w 
Łodzi. 

20.00-20.50 Koncert popularny. Wykonawcy: 
Ork: Fllbarm. War ... , pod dyr. Jó .. r, 
Ozimlńaklego i LldJa li:mllowa (Iku.) . 

20.55-21.1~ Felieton p. t .• Arabeskl Pal.etrn­
skie' - wygł. II:s . Wacia ... Kn.bl .... sl". 

21.1~-2I.50 Dalozy oiU \concertu, W -WT· 
2I.50-22.1lO Dodatek do Prasowego Duennik& 

RadJow.go I komunikat .. etaorologlclDT 
~ W-wy. 

22.00-22.30 U;""yka taneczna a W·wy. 
22.30-2!.20 UtworT na 2 torteplany w wyko­

naniu Roberta I Gaby Casad ..... 
(t,. I W-wy) . 

23.20-28.30 Wiadomości .portowe % W-wy. 

.b..~. __ ... . 
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Dziś uroczJste święto 
W dniu dzisiejszym na całym ob· 

~zarze Rzeczypospolitej obchodzone jest 
. uroczyście święto spółdzielczości. 

.Dzień 8półdzielczości", tak brzmi 
nazwa tego święta, organizowany jest 
rokrocznie w pierwszą niedzielę miesią­
ca czerwca. 

Obchody dnia spółdzielczości orga­
nizowane są we wszystkich miastach 
kraju, a nawet i w małych miastecz­
kach, . jeśli na ich terenie działają gr:!­
f Y spółdzielcze. 

Jeśli chodzi o okręg ł6dzki-dzień 
~p6łdzielczości obchodzony będzie w 
Łodzi i - odrębnie - w Pabjani­
cach. Natomiast do innych miast w 
~kręgu, jak Poddębice, Ozorków i 
Zgierz, łódzkie organizacje sp6łdziel­
cze kiernją swoich prelegentów. 

W latach ubiegłych organizacje 
spółdzielcze w Łodzi rozpoczynały ob­
~h6d dnia sp6łdzielczości urządzeniem 
impouującego pochodu, wyrnszającego 
po okolicznościowych przemówieniach 

.~ Wodnego Rynku. 
W pochodzie takim brały udział 

organizacje łódzkie i prowincjonalne. 
Ze względu na ciężki kryzys, prze­

'Żywany przez gospodarkę ogólnokrajo· 
wą, po, tanowiono w roku bieżącym 
pochodu nie organizować, wcbec wy­
sokich kosztów przejazdu licznych or­
ganizacyj prowincjonalnych. 

Program dzisiejszego dnia spół­
~ielczości obejmuje akademja, kt6ra 
~dbędzie się w sali Towarzystw opie­
waczych przy ul. Piotrkowskiej 243 . 

Akademja, o bardzo ob5zernym 
programie, rozpocznie się o godz. 15 
m.30. 

Po zagajeniu chor męski Stowa­
rzyszenia Spiewaczego im. Moniuszki 
wykona Hymn Sp6łdzielczy, \lod ba­
tutą dyr. K. Prosnaka. 

Następnie wygłoszony zostanie re­
f erat dyrektora Związku Sp6łdzielni 
Spożyw:c6w Rzeczypospolitej Polskiej, 
,. Marjana Rapackiego z Warszawy . . 
Dalej wygłosi przemówienie okoliczno­
ściowe poseł J . Wolczyński . 

spółdzielczości. 
kona chór męski Moniuszkowców, na· 
stępnie wykonane będą utwory: "Ko­
łysanka" Ternera, .Polonez" z opery 
"Straszny Dwór" Moniuszki, ('lolo 
wiolonczelowe p. Stan. Sobolewskiego) 
.Polka Victoria" (solo na saksofonie 
wykona Michaś), uwertura z opery 
• Król Midas" R. Ellenberga i t. d. 

N a zakończenie części artystycznej 
programu orkiestra wykona Walca 
Mannteuffla. 

Należy zaznaczyć, iż prelekcje, 
wygłoszone podczas akademji zawierać 
będl\ w streszczeniu dane o rozwoju 
rachu spółdzielczego, o nader poważ­

nych, korzyściach, osiąganych przez 

społeczeństwo, jak i przez poszczeg61-
nych spółdzielców w miarę wzrastają­
cego rozwoj u spółdzielczości w kraj u . 

Akademja transmitowana będzie 
przez rozgłoślłię łódzką na wszystkie 
rozgłośuie _w_Polsce. . ____ (~) 

Społdlielnie a pr,zedsiębior$twa prywatne. 
Warunki rozwoju produkcji. spółdzielczej. 

W ścisłym związku z rozwojem całe­
go ruchu spółdzielczego, jako jego nad­
budowa gospodarcza, jest produkcja 
spółdzielcza. 

Analogje --

cyjnych i technicznych niczem się ona I nakładem środków i kierowana przez 
nie różni od nowocześnie urządzonych fachowca inżyniera-chemika własna pra­
fabryk prywatnych. Najnowsze zdobycze cownia analityczna czuwa nad stand .. -
techniczne, metody wytwarzania i wszech- tem produktów, wypuszczanych na rynek. 
stronne studja nad składem wyproduko- Pomimo jednak pozornego podobień­
wanych artykułów znajduj~ tu całkowite stwa, wytwórnie spółdzielcze, oparte na 

W swoich podstawach ad ministra- zastosowanie. Zorganizowana z dużym zupełnie innych założeniach, niż fabryki ... 'C'.~~., prywatne, wnoszl! w nasze życie gospo-

S ' Id · I ' , ,.. -"" darcze nowe i cenne pierwiastki wycho­
wywania konsumenta w kierunku zrozu-

Po zle CZOSC to nowy mienia przez ni~go interesu własnego, 
połączonego z interesem społecznym. 

porządek światal 
Odezwa Centr. Komitetu dnia Spółdzielczości 

Obywatele! Wali się w gruzy do­
tychczasowy porządek świata. Zycie 
gospodarcze zamiera. Warsztaty pracy 
i gospodarstwa upadaj 1\. Szerokie rze­
sze. ludności na wsi i w mieście cier­
pią niedostatek, a nieraz nędzę i głód. 
Znikąd nie widać pomocy, ni ratunku. 
Zawiódł system oparty na walce po­
wszechnej i przewadze 'gospodarczej 
niewielu jednostek nad zbiorowościII.. 

Jedyna moc, jaka może nas zba­
wić, , to potęga zgodnego, wspólnego 
wysiłku. Wśród grozy dnia' dzisiejsze­
go nie możemy pozostać bezradni lub 
obojętui. Trzeba budować zręby no­
wego iiycia. 

Spółdzielczość - to jedyne wyjście 
z niedoli p!lwojennej i z kryzysu świa· 
towego, to hasło dnia jutrzejszegG, to 
nowy porządek świata. 

wyzysk i ucisk, produkcja i wymia­
na służyć będll potrzebom całej lud­
ności, a nie będą narzędziem wzboga­
cania się nielicznych jednostek. 

Wszyscy przeto stawajmy do tej 
budowy! 

Obywatele! wzywamy Was do sze­
regów spółdZielczych! 

Zapisujcie cię wszyscy do Spół­
dzielni Spożywców, które chcą ująć w 
ręce zrzeszonej ludności rozdział, a 
stopniowo i wytwarzanie wszystkich 
potrzehych um produktów. 

Rolnicy! wstępujcie do Sp6łdziel­
ni rolniczych, kt6re czynią z Was 
zwartlI., silną, gromadę, przeciwstawia­
jąC4 się wyzyskowi pośredników, kt6-
re udolikonalają Waszą wytw6rczość i 
wzmocnią siłę gospodarczą. 

- i różnice. 
Różnica między wytwórniami spół­

dzielcze mi a prywatne mi zaznacza się 
również w traktowaniu pracowników. 

Płaca i ogólne warunki pracy w na­
szych fabrykach s~ na poziomie zupełnie 
niespotykanym w przedsiębiorstwach pry­
watnych. 

Tak np. w naszej największej wy­
twórni artykułów codziennej potrzeby 
(mydło, pasta, świece i t: p.) w Kiel­
cach - nietylko płace robotników SI! 
wyższe, nii w analogicznych przedsię­
biorstwach prywatnych, ale stosowane SI! 
również niespotykane naogół świadcze­
nia, jak płaca za święta lub wyrównanie 
podc7 as choroby pracownika różnicy 
JIIlędzy pobieranym przez niego zarob­
kiem a zapomogI!, wypłacan~ przez Kasę 
Chorych. 

Dzięki oparciu produkcji spółdziel­
czej na zupełnie innych przesłankach 
gospodarczo-społecznych, a przedewszy­
stkiem na uprzednio zorgani2'owanym 
rynku zbytu, który mamy w spółdziel­
niach, należl!cych do Zwi~zku, fabryki 
spółdzielcze nie odczuwajl! kryzysu .. 
takim stopniu, jak firmy prywatne. . 

Dalej-w części artystycznej pro­
gramu-pieśń .Zołnierska Dola" wy­

..................................... 
Porządek na sprawiedliwości i bra­

terstwie oparty, w którym zniknie 

Robotnicy, rzemieślnicy i pracow­
nicy bezrobotni! organizujcie Spółdziel­
nie wytw6rcze i pracy. 

Wszyscy składajcie swoje oszczęd­
ności w kasach spółdzielczych. ban­
kach ludowych i innych spółdzielniach 
które szerzą, zmysł oszczędności wir6d 
dorosłych i młodziity, zbierajl\ oszczę­
dności ludowe i dostarczaj, ich swym 
człoukom ze wsi i z miasta w posta­
ci kredytu dla rozumnego zużytkowa­
nia. 

Mimo zlej konjunktury. 
Zmniejszenie się ogóLnej konsumcji 

wszystkich artykułów musi, oczywiście, 
z konieczności sięgn~ć i do szerokich 
kół odbiorców kooperatyw, lecz pewne 
wyrównanie braków znajdujemy w tern, 
ie w tych ciężkich czasach spółdzielnie 
wykazujl! sw~ wielk~ wartość gospodar­
cz~ i tem przyci~qaj~ kupujących . To 
tet wytwórnie Zwl~zku Spółdzielni Spo­
żywców Rz. P. (fabryka mydła, pasty, 
świec, gilz, torebek, proszku do prania 
w Kielcach, fabryka cukierków we Wło­
cławku, fabryka ;'awy słodowej i pacz­
kownia w Łodzi oraz dwa młyny - w 
Radomsku i Sokołowie) pod względem 
obrotów ilOŚCiowych utrzymujl! się na 
poziomie rok .. ubiegłego. Ł~czne obro­
ty roczne wymienionych fabryk wyniosły 
w roku 1931 około siedmiu mil jonów 
złotych i w naszym dorobku spółdziel­
czym stanowi~ poważn" pozycję. 

Święto pułkowe 61 P. P. Wielkopolskiej. 

Stacjonowany w Bydgoszc7.Y 61 p. p. Wielkopolskiej obhodził w tych 
dniach swoje doroczne święto pułkowe. Zdjęcie przedstawia moment 
defilady pułku, któr~ odebrał inspektor armjl lIen. dywizji Osiński (x) 

Obok stoi gen. Thomme (xx) ze sztabem 15 dywizji piechoty. 

Budujcie wsp6lnie własny dach nad 
głową, organizując się w spółdzielniaGh 
mieszkaniowych. 

Hasłem naszem na dzisiaj, jak pod­
czas burzy na okręcie: Wszyscy na 
pokład! 

W daiu 5 czerwca wraz z całym 
światem obchodzić będziemy Dzień 
Spółdzielczości - święto braterstwa 
ludzi i ludów. 

Niech i u nas w Polsce uie zabra­
knie na obchodach nikogo, kto prag­
nie lepszego jutra dla narodu i dla 
całej ludzkości. 

Wszyscy do szereg6w spółdziel­
czych, wszyscy do budowy Rseczypo­
spolitej Spółdzielczej! 

Centralny K ... itet 
Olia Spiłdzltlcz,6cl w P,I,ce. 

Jasn~ jest rzecz~, te dalszy rozwój 
produkcji spółdzielczej całkowicie zalety 
od ogólnego rozwoju w Polsce spół­
dzielCZOŚci, która jako konieczny proces 
dziejowy, powoli, ale systematycznie, 
zatacza coraz szersze kręgi I w rezulta­
cie musi zapanować nad chaotycznI! i 
rabunkOWI! lospodarkI! kapitalistycznI!. 

J. B. 

.' 



8tr.8. 

{CUKIER 

Utrwala naj wyszukańszy 

AROMAT 
OWOCÓW 

Sezon smażenia konfitur, sok6w, 
kompot6w, marmelad zbliża się. 
Należy się do tego zawczasu 

przygotować. 

Niezwykle tanie książki i prze­
pisy we wszystkich księgarniach. 

"llIAlHlulUlOlIl_lHUlmlllllllgmH.m~IIHumn -
6łosy czytelników. 

Wylęgal'nia Zal'azy. 
Mieszkańcy kolonji Skarbowców 

przy ul. Zgierskiej, znajduj~cej . siC) w 
okolicy otoczonej zewsząd zJeleDleJąc~· 
mi polami i lasami - przypuszczalDle 
mogliby uskartać siC) na wszelkie in!le 
dolegliwości, tylko nie na brak śWle­
Itego powietrza, którego chyba tam po­
winno być pod dostatkiem. 

Tymczasem ... 
Tymczasem osiedle nie jest skana­

lizowall6, a opróżnianie dołów kloacz­
nych odbywa się - już od godz. 11 
do 12 w nocy poczlIwszy a nawet 
i wcześniej (I) - w ten sposób, te ro­
botnicy zakładów asenizacyjnych, czer­
pil\c kubłami, wylewają cuch!lące, za­
wartość do ścieków, któreml spływa 
następnie do rowów. 

Szczęście wielkie dla mieszkańców, 
gdy czyszczenie odbywa sil) w ~orze 
deszczowej lub, gdy bezpośredDlo po 
tej Izlachetnel czynności silny deszcz 
spłucze zanieczyszczone ściek;i. . Ale 
gdy sprzyja pogoda, w zagłęblernach 
ścieków zatrzymuj e się sporo cuchną­
cej cieczy, którą następnego. dnia do­
zorcy zmiatajlł na środek ulic, sk.ąd 
po wyschnięciu w~az z ku.rzeJ?!, wZDl.e­
conym przez dZiecI, unOSI SIę. w mll­
jardach zabójczych dla zdrowl~ . czą­
stek', zatruwając przez cały dZIen po­
wietrze. 

Aby się przekonać o prawdziwości 
przedstawionych faktów, radzimy aby 
kt6ry z panów z dozoru sanitarnego 
pofatygował się kiedykolwiek w.ieczo. 
rem o wymienionych wyżej godzmach, 
Da teren kolonji, a zatkawszy oburącz 
DOS swój, c. zmuszony jest czynić póź­
Dą porą wracający w pielesze domowe 
lokator kolonji, niewątpliwie Llzemprę­
dzeJ opuści niegośoinne progi. 

Czy niema możności zastąpienia 
tego azjatyckiego sposobu pozbywania 
siC) zawartości kloacznych innym, jakimś 
bardziej nowoczesnym, bardziej zachod­
nim, bardziej higjenicznym sposobem? 

Co zamierza uczynić Wydział Zdro­
wotności Publicznej, aloy wytępić tę 
wyl,garnię zarazy~ 

M.W. 

Komunikat Zw. Inwalldów 
Wojennych. 

Zarzlld Okręgowego Koła Zwi"zku 
Inwalidów Wojennych R. P. w Łodzi -
wzywa swych członków do zgłaszani .. 
si, w kancelarji Koła, ulica Gdańska 57 
w celu napisania odwołania od podatku 
mieszkaniowego za rok 1932. 

Należy przynieść ze sobą: 1) nakaz 
płatniczy na podatek mieszkaniowy za 
1932 r., 2) ostatni czek od renty i 3) 
ksillteczkę inwalidzką (wdowy-dekrety 
płatnicze. Zarzlld. 
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Otwarcie wystawy chałupniczej 
w Łodzi. 

Dziś, o godz. 12 w południe, na· i 
stąpi otwarcie Wystawy Chałupniczej i 
w obecności pana wojewody. j 

Komitet organizacyjny Wystawy, 
postawił sobie za cel zobrazowanie 
warunków i całego stanu chałupnic­
twa w Polsce. Cel ten osiągnął, mi­
mo wielkich trudności przy zbieraniu 
danych - chałupnicy bowiem popro­
stu boją się udzielać informacyj, bądź 
by nie stracić pracy, bądź bz nie na-

razić się na ingerencję władz czy to 
min. pracy, czy - skarbowych. 

Wszystkie zestawienia opracowane 
są przejrzyście, co ułatwi orjentację 
zwiedzającym wystawę. 

W kilku salach ' zgromadzono eks­
ponały i rozmieszczono mapy i wy­
kresy, które pozwolą zorjentować się 
w zagadnieniu chałnpnictwa najszer­
szym warstwom naszego społeezeństwa. 

Różaniec w ręku bezbronnej nie wzruszył zabójcy 

Na dwanaście lat 
ciężkiego więzienia 

skazano sprawcę krwawego mordu w Lubośni. 
Wczoraj w sądzie okrC)gowym w 

Łodzi wznowiono rozprawę przeciwko 
62-letniemu Adamowi i 30-letniemu 
Franciszkowi (ojciec i syn) Jasionkom, 
stojącym pod zarzutem dokonania za­
bójstwa Józef y Klllińskiej. 

Rozprawa była przerw811a przed 
trzema dniami. 

S,d wobec zakończenia przewodu 
udzielił głosn prokuratorowi. 

W dłuŻllzem przemówieniu przeista­
wiciel oskartenia wywiódł, iż świad­
kowie złoty li dostateczne . dowody wi­
ny Jasionków. 

Obaj - ojciec i syn - chcąc zmu-I 
sić Kulińską, która była siostrą stare­
go Jasionka, do ustąpienia z sadyby, 
aby przez to uniknl}ć udzielania sta-

ruszce doltywotnio utrzymania i móc 
zająć lub wydziertawić oprótnioną 
przez staruszkę izbę, dokuczali J ej u­
stawicznie, zmusili do tego, że nielet­
nie córki Kulińskiej poszły na slutbC). 

Prokurator domagał siC) kary śmier­
ci dla obydwu oskartonych, podkreś­
lając, te nawet widok różańca w rł}­
kach bezbronnej kobiety nie wzruszył 
zabójców, żądał kategorycznie zastoso­
wania art. 15 przepisów przechodnich 
i skazania obydwu na śmierć. 

Sąd, po naradzie, ogłosił wyrok, ska­
zujący 30-letniego Franeiszka Jasion­
ka na 12 lat ci~~kiego więzienia, 'zaś 
62-letni Adam Jasionek z braku 
dowodów winy został uniewinniony. 

W PRZEDEDNIU KUMULACJI UPOSAŻEŃ. 
Pl'acownicy na kilku .,posadach" 
muszą placić podatek dochodowy. 

(a) Na skutek zarządzenia Izby Skar- I przyczem każda firma wykazywała pra­
bowej w Łodzi z dni.m wczorajszym po- cownika tegot odrębnie, jak również od­
szczególne urzędy skarbowe przystąpiły rębnie wykazywana była wysokość 410-
do rozl'yłania pracodawcom a więc urzę- chodu. 
dom państwowym, wojskowym, samorzą.- Ponieważ w my'l ustawy podatkiem 
dowym jako teź przedsiC)lIiorstwom prze- państwowym dochodowym obcilłźone 8ł 
mysl:owym i handlowym oraz rzemieślni- osoby, których doc.ód roczny przekra­
czym specjalnych formularzy. Na formn- cza 2,500 zł., przetq zachodziły dojć 
larzach tych pracodawcy maj, sporzą- często wypadki, te pracownik w dwóch 
dzić wykaz robotników i pracowników miejscach pracy osil\&,ał wynagrodzenie 
umysłowych zatrudnionych w dallem wy~lze niż 2,500 zł. rocznie, jednak 
przedSiębiorstwie. urzędzie czy instytn- przedsi,biorstwo traktowało li tylko wy­
cji, z podaniem równocześnie wysokości nagrodzenie przez nie wypłacalle,. a wte­
pobieranego wynagrodzenia. dy pracownik nie płacił podatku docho·· 

Żarządzenie to stoi w zwi, .. ku z za- dowogo. 
mierzouą komułacjl} podatku puństwowe- Obecnie, z chwilą przeprowadzenia 
go dochodowego, a ma na celu pobiera- ścisl:llj rejestracji, pracownicy płacić mu· 
nie tegoż podatku według ścisłych zasad. SZlI podatek dochodowy od wynagrodze­
Jak. siC) to bowiem dotychczas praktyko- nia pobieranego łącznie W8 wszystkich 
wało, niektórzy. pracownicy zajmowali miejscsch pracy i wedłng stawki należ­
dw~, trzy stanowiska w rót.nych fIrmach, nej od tej wysokości dochodu rocznego. 

Zgłoszenia bezrobotnych ' 
robotników fizycżnych 

na państwową zapomogę doraźną· 
za m. czerwiec r. b. 

Magistrat m. Łodzi - Urzlld Zasiłko­
wy dla Bezrobotnych - podaje do wia­
domoici osób zaiuteresowanych, re dnia 
6-go czerwca 1932 roku rozpocznie się 
przyjmowauie zgłoszeń bezrobotnych ro­
botników fizycznych na państwow4 zapo­
mogę doraźną. 

Prawo do zapomogi dorllŻnej przysłu­
guje bezrobotnym, którzy: 

1) mają rodzinę na wyte,cznem utrzy­
maniu i zamieszkujll na tereme m. Łodzi 
od 1 stycznia 1931 roku, 

2) wyczerpali wszystkie 'raty złlsiłku 
ustawowego z fundnszu bezrobocia po 
dniu 1 maja 1932 roku względnie otrzy­

. mali w mi6li,cu kwietniu 1932 r. państwo­
WIł zapomogę doraźnll w urzędzie zasił­
kowym, 

8) zgłosili aię po zapomogę w eillgn 
5 tygodni od dnia rozwilIzania ostatniego 

stosunku najmu pracy, '0 ile pracowali w 
zakładach pracy, podlegaj4cych zabezpie­
czemn na wypadek bezrobocia, 

4) nie korzystaj II ze świadczeń Kasy 
Chorych, 

5) nie pobieraj II zapomogi ani renty 
inwalidzkiej, 

6) nie posiadajll majlltku ani jakich· 
kolwiek dochod6w ltalych lub niestałych 
dorównnj4cych lub przewywaj4cych ew. 
zapomogę· 

Równiet nie maili prawa do zapomogi 
bezrobotni, w których rodzinie, pOzOlta­
jllc!\i we wspólnem gospodarstwie dOlDo­
wem choó jeden członek pracuje lub po. 
siada inne źródła dochodów, równe lub 
przewy:tszająee ew. zapolllogę. 

Samotni prawa do zapomot1 doraźnej 
nie majII. 

Przyjmowanie ·zgłoszeń odbywać się 

Nr.~ 

Zjazd stowarzyszeń kobie­
cych diecezji lódzkiej. 

W dniu dzisiejszym odbywa si 
pierwszy zjazd delegowanych stowa! 
rzyszeń kobiecych diecezji łódzkiej 
połączony z praktyoznym kursem or: 
ganizacyjnym dla ZIlul)dów stowarzy_ 
szeń. 

Na zjeździe wygłoszone zostanie 
szereg referatów. 

- - . ~ 
Nowe wladze Chrześcijań­

skiej Demokracji. 
Onegdaj odbyło się piewsze konlty­

tucyjnll posiedzenie nowych władz Chrze­
ścijańskiej Demokracji. 

Do zarządu okręgu . łódzkiego Chrzed­
cijańskiej Demokracji weszli pp. Lucjalll 
Dębczyński-prezes, wiceprezesi-Mnk 
Stanisl:aw (Łódź) i ławnik Dą.browski 
Brunon (Pabianice), skarbnik - Leon. 
Matuszewski (Łódź), sekretarz - Stefa~ 
Plewiński (Rnda Pabjanicka), członkowie 
pozostali zarz~du: Kanar Władysław, 
ławnik Koustantynowa, Franciszek Du.­
azkiewicz (Zdqńska Wola) Józef Torlej ­
ski (Piotrków), Jan Kamiński (Pabjani­
cel, Juljan Cyrański (Łódź). 

Do komisji rew. weszli pp. Waw­
rzecki Leon, Smiałowski , Zaleski Fran.­
ciszlIk. 

Nadto do rady wojewódzkiej Ch. D. 
wchodZI} przedstawiciele: Zgierza, Ozor­
kowa, Ł~czyoy. Kaliiza, Szadku, Łasko, 
Koła. Sieradza, Grabowa, Wielnnia i 
szeregu innych miast. 

Do zarzl}dn koła łódzkiego Ch. D. 
welzli pp. ławnik Harasz - prezes Sto 
Mruk-wiceprezes Wojakowaki - sekre­
tarz, H. Kaliński -- skarbnik, ławnik A­
damski. Klat i Dębozyński. 

Do władz Stow. dzielnicy Zarzew 
weszli: prezes Mruk St.. wiceprezel: 
Zawadzki Franciszek, sekretarz Grabow­
iiki, zastępca Trojanowski, skarbnik 
Mruk J., Marja Beehniak, Kurczewski, 
J. Nalepa, D,bczyński L., Szymański Fr_ 
Tomaszewski J. 

Wielk'a Zabawa Ogrodowa .. 
. W dniu 5 czerwca r. b., w rlizie nie­

pogody 12 czerwca r. b. - staraniem 
ZwillZku Peowiaków, Koło Łódź, odbę­
dzie się Wielka Zabawa Ogrodowa 
w Rudzie-Pabjanickiej (Ogród t Stefań­
skiego) z bardzo bogatym programem 
atrakcyj i niespodzianek, między innemi. 
występy znanych artystów Teatru Miej­
skiego pp. Horeckiej Ireny, Woskow~ 
ski ego Jerzego i Rębosza Mieczysława" 
Muzyka wojskowa. Początek zabawy () 
godz. 14-ej. Wejście tylko 60 groszy. 

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na cele kulturalno-oświatowe ZwillZku; 

będzie w lokalu Urzędu Zasiłkowego dls 
Bezrobotnych przy nI. Żeromskiego Nr. 44 
w godzinach od 8 do l4-ei, wedIng na­
stępujllcego porządku: . 

Poniedziałek - 6 czerwca - litery:: 
A, B, C, D, E, F, G, H, I, J. 

Wtorek - 7 czerwca - litery: K. 
L, Ł. 

Sroda - 8 czerwca - litery: M. 
N, O. 

Czwartek - 9 czerwca - litery: p. 
R, S. 

PilItek - 10 czerwca ~ litery: T. 
U, W, Z, t.. 

Bezrobotny, zgłaszajlIc się po odbiór 
zapomogi, powinien okazaó: 

1) dowód osobisty, względnie inne u­
rzędowe zaświadczenie tożsamości, 

2) legitymacjC) P.U.P.P. stwierdzajlICI\­
fakt zgłaszania się do kontroli stałej co­
najmniej raz w cie,ru ostatnich dwóch ty· 
godni. 

8) ksilltkę ubezpieczenioWII Kasy Cho­
rych m. 'Łodzi oraz członków rodziny, 
wspólnie z nim zamieazkojllcych, będl\­
cyeb we wspólnem rospodarstwie. 

4) zllŚwiadezenie zakładu pracy, pod­
legajlłcego ustawie o zabezpieczeniu na 
wypadek bezroboeia o rozwiązauiu stosun­
ku pajmu, . 

5) ksil\Żeczkę obrachunkow4 swojl} 1-

członków rodziny, wspóloie zamieszkuj Ił­
cyeb i będących we wsp6lnem gospodar­
atwie, 

~ : __ ._ .J< :: !:... 
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Dla wyjeżdżających 
I na wywczasy letnie. 

Już wkrótce sezon urlopowy b~dzie 
fi eałej pełni i tysiące łodzianek i ło­
dzian rozkoszować si~ będzie na let­
niskach, w zdrojowiskacb, nad morzem 
czY tet w górach_ Zeby odpoczynek 
letni był całkowity - należy w pierw­
szym rZ'ldzie ubierać .się racjon~lnie:­
więc lekko, wygodDle, przeWleWDle. 
Dom towarowy Konsum przy Widzew­
skiej Manufakturze (Rokicińska 54, do­
j8~d tramwajami 10 i 16) zaopatrzył 
się ob.t!'cie w wszelkiego rodzaj u tka­
niny letnie, oraz w wielki wybór ko­
stjumów kąpielowych - naj modniej -
szych fasonów i deseni, płaszczy i 
prześcieradeł kąpielowych oraz wszel· 
kie utensylja niezbędne na pIaty, za­
rÓwno dla pań, panów, jak i dzieci. 

Nie dziw więc, że liczne rzesze ło­
dzian tłoczą si'l poprostu w pięknych 
salach Konsumu by po najnitszych ce­
nach uskutecznić tam wszystkie za­
kupy na zbliżaj ący si'l sezon urlopowy. 

Narady właścicieli autobu­
sów. 

W czwartek, dnia 9 bm., w sali Sto­
warzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Polskich przy ul. Andrzeja 34 odbędzie 
się nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków Związku Właścicieli Autobusów o­
kręgu łódzkiego. Tematem narady jest 
przedewszystkiem kwestja ubezpieczenia 
pasażerów autobusowych i sprawa nowej 
lIstawy koncesyjnej. (p) 
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__ Pal i żądaj tylko gilzy -es;q 

"L E fi J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

ŁÓO:t, Cegielniana 19, tel. 134-86. 

DZIENNIK . ŁODZKI 5.VI.82. 

abiecujący 
p) Rodzina Wygodzkich (Sr6dmiej· 

ska. S6) składa się z pięmorga osób. w 
tem 7. trojga dzieci. Leon Wygoltzki. 
liczący obecnie lat 18. był najstarszym 
z dzieci. 

Już przed trzema laty L. Wygodzki 
wraz z trzema kolegami uCleld do Gdań­
ska, gdzie dwaj chłopcy zapisa,li się do 
Legji Cudzoziemskiej, d wuch pozostałych 
zaś przewieziono z powrotem do :qJ)dzi. 

Po tej eskapadzie chłopiec uczęsz­
czał czas jakiś do s~koły średniej, po­
nieważ jednak nie miał wielkich ch,ci 
do nauki w szkole ogól noksztalcącej -
rodzice oddali go do szkoły włókienni-
czej. . 

Młoda pociecha rodu Wygodzkich 

młodzian. 
czuła sil) tntaJ źli. WygodzId stale u­
chylał Sl9 od nd7.iału w lekcjach, w re­
zultacie c~ego został w końcn miesią!la 
maja POPlostu usuni'lty ze SZkoły. 

Młodociany amator przygód nie wspo· 
minał w ilomu o tym błahym fdkcie, 
sprzedał rower, potyczył trochę pieni~­
dzy od kolegów, potell'nat zamieszkującą 
w Rudzie Pabjanickiej kochank'l i-ulot­
nił się z dt'mu. 

Mimo energicznych pos~nki wań ro­
dziny, trwających już od paru dni, na 
ślad uciekiniera nie zdołano trafi6. 

Jest najbardziej prawdopodobne, że 
Leon Wygodzki znajdnje się obecnie w 
drodze do Gdańska. 

--------------------------~<~----------------Z Biura Informaćyjnego 
dla Maturzystów. 

Biuro Informacyjne dla Maturzystów 
podaje do wiadomości, że w tych dniach 
uruchomiło, poza dobrze zorganizowa­
nym wydziałem ,krajowym - również 
wydział zagraniczny, bogato reprezento­
wany. Szczegółowych informacyj można 
zasięgn~ć we wtorki i piątki w godz. 
od 17-19 w lokalu wypożyczalni aka­
demickiej przy ul. l1-go Listopada 26. 

* * * 
Związek Akademickich Kół Łodzian 

podaje do wiadomości, że tak jak w la­
tach poprzednich uruchamia Biuro In­
formacyjne dla Maturzystów. 

Biuro czynne będzie w lokalu Har­
cerstwa ul. Ewangielicka 9, w ponie­
działki i soboty od godz. 18 do 20. 

Informacji udziela się bezpłatnie. 
Związek Akademickich Kół Łodzian, 

zrzeszający Koła Akademickie ze wszy­
stkich ośrodków uniwersyteckich Polski I 
postawił sobie za cel udzielaĆ jaknaj­
szczegółowszych informacyj o wyższych 
uczelniach krajowych i zagranicznych. 

Pożary na prowincji. 
W zagrodzie Pietrasa Józefa, w kol. 

Russew, pow. kaliskiego, wybuchł pożar 
podczas burzy. Ogień spowodowany 
został przez piorun. 

Ogień strawił oborę i stodołę, po­
woduj,\c około 5.000 złotych strat. 

* * * We wsi Br,\czyń, gminy Blaszki, wy-
buchł pożar w zagrodzie Piaseckiego 
Józefa. Spłonęła obora i dom miesz­
kalny. Podczas pożaru iskry, przerzu­
cając się na zabudowanla ' Włodarka An­
toniego zapaliła je. W zagrodzie Wło­
darka spłonęły wszystkie zabudowania. 

* * 
Straty, spowod;wane tym pożarem , 

przekraczaj" 10,000 złotych. W czasie 
akcji ratowniczej uległa bardzo ciężkim 
poparzeniom żona Włodarka 36 letnia 
Józefa. W stanie ciężkim poparzoną ko­
bietę przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarła po upływie godziny nie odzys-
kując przytomności. (p) 

Str. t. 

I Odstępne a bezrobocie. 
W zlNlłlZt<u t panującym doniedawna 

jeszcze (a i dziś niezupełnie zanikłym) 
głodem mieszkaniowym w ciągu lar o­
statnich notowany był stały ruch mie!łz' 
kańców Łodzi w kierunku wynajmowania 
nowych mieszkań. Wedle prowizorycz' 
nych obliczeń na przestrzeni ostat<tich 
pięciu lat niemal co drugi mieszkaniec 
Łodzi zmieniał mieszkanie. 

Jak wiadomo - pizy wynajęcia mie' 
szkania, szczególnie gdy chodzi o t. zw. 
stare domy, główną rolę odgrywało od· 
stępne. . 

Ostatnio, w zwi"zku ze wzrastającą 
nędzą szerokich warstw, do sądów 
grodzkich napływają masOWO skargi wła' 
ścicieli domów o eksmitowanie lokato' 
rów, niekiedy w kilka lub kilkanaście 
miesięcy od chwili wynajęciu mieszkania 
przez danego lokatora. Skarżeni zgła­
szają W znaczn .. j większości wypadków 
powództwo wzajemne, ż"dając pr~e.licze: 
nia kwoty zapłaconego właŚCIcielowI 
domu odstępnego na poczet jego żądań 
za komorne. 

Sądy ~iemal zreguły odrzucają tego 
rodzaju powództwo wzajemne, które mo' 
że mieć rację bytu tylko w tym wypad· 
ku, jeśli lokator zgłasza je przed upły· 
wem sześciu miesięcy od chwili wypła­
cenia odstępnego. 

Czerwcowy zeszyt 
paryskiego żurnalu mód 

"Paris Mode" 
już nadszedl 

Do nabycia w administraCji 

Dziennika Łódzkiego 
w cenie po zł. 2.-

UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86. 
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WiadomOŚci sportowe. -

Porażka zgierzanina. 

Hiszpan czy Niemiec zwycięży? 
Finałowe walki stoją pod znakiem 

()gólnego zainteresowania, kto z elity 
takich asów jak Westergaard, Torno, 
czy Oliveira zdobędzie pierwszą na­
grodę · 

Wczorajsza walka nadludzko silnego 
Westergaarda przyniosła mu w 25 mi­
nucie upragnione zwycięstwo, gdyż 
w morderczem uścisku podwójnego nel­
sona Torno trzykrotnem uderzeniem 
w ring poddał się. 

Handicap 30-minutowy KawanazKrau-

serem nie przyniósł rezultatu. Olbrzym 
hiszpański Oliveira rozłożył w 8 minu­
cie niezbyt fair walczącego niemieckiego 
zapaśnika Birkenmajera. 

Dziś stoczy bój żywio~owy olbrzym 
hiszpański Oliveira z championem cham­
pionów Westergaardem, Toma z Kawa­
nem i odbędzie się mecz bokserski 
Krauser-Birkenm~jer. 

Garkowienko po zwi.chnięciu ręki 
wycofał się z turnieju. 

Szlakie~ podkarpackim. 
Dziesięciodniowy raid turystyczny. 

Wzorem raidu narciarskiego odbędzie 
się wtym roku jeszcze kilka podobnych 
i tak rai d po uzdrowiskach Podkarpacia 
odbędzie się w ciągu 9 dni, a więc w 
Czasie od 20 do 28 czerwca b. r. 

Zaznaczyć należy jednakże, że po­
szczeeólne wagony raidowe odejdą z 
Punktów zbornych już 17, wZlllę:lnie 18 
czerwca, tak, że wszyscy uczestnicy 
raidu znajdą się już 19 czerwca rankiem 
We Lwowie, gdzie nastąpi ostateczne 
Zestawienie poci"gu raidowego. Składał 
się on będzie z sześciu wagonów oso­
bowych, jednego wagonu typu restaura­
cYjneQO, przeznaczonego na klub towa­
rzyski, oraz z jednego brankardu, w któ­
rym uczestnicy raidu przewozić będ" 
Illogli swoje bagaże. Każdy uczestnik 
będzie miał miejsce sypialne z pościelę. 

Zestawienie pociągu nastąpi 19 czerca 
~ go.dzinayh wieczornych, poczem o godz. 
O-e) w nocy, pociąg rozpocznie swą 
daleką drogę po podkarpackim sllaku 
uzdrOWiskowym, poczynając od naj dal­
SZYch kresów wschodnich na granicy 

Rumunji, a kończąc w Wiśle na krańcu 
Beskidów Za:>hodnich. 

Ze względu na propagandowy charak­
ter tej imprezy, cena raidu uzdrowisko­
wego, podobnie jak to było w zimie, 
została skalkulowana naj niżej. Wynosi 
ona 240 zł., obejmując wszystkie świad­
czenia i 'udogodnienia (jazdę, utrzyma­
nie, pościel i t. p). Byli uczestnicy rai­
du narciarskiego, korzystają ze zniżki 
w wysokości 20 zł. Jak wię c widzimy, 
najistotniejs~y czynnik, jaki zadecydować 
może o powodzeniu raidu uzdrowisko­
wego, a mianowicie jak naj przystępniej­
sza cena - został w całości zrealizo­
wany. 

Zgłoszenia udziału w raidzie przyj­
mowane są w centralnym komitecie or­
ganizacyjnym (w Towarzystwie Krzewie­
nia Narciarstwa i Turystyki). Kraków, 
ul. Studencka 27, I p., tel. 138-55. Ko­
mitet ten rozsyła na żądanie obszerny 
prospekt raidu, w którym znaleźć moż­
na szczegółowe wyjaśnienia i informacje. 

• 

i Kalendarzyk sportowy na 
dziś. 

Niedziela. 
·Piłka notna: Boisko ŁKS · u 

przy Al. Unji o godz. 17·ej mecz mię­
dzy ŁKS-em ligowym, a Reprez. Klu· 
bów A klasowych, poprzedzony przed­
meczem IKP - Bar Kochba. Pozatem 
z okazji dnia PZPN-u odbędzie si'l w 
Pabjanicach o godz. 11 mecz towarzy­
ski PTC-Burza, ' w Zgierzu o godz. 
11: Sokół (Zgierz)-Orkan (Łódź) i na 
prowincji szereg ciekawych meczów 
mi'ldzy klubami lokalnemi. 

Lekkoatletyka: Stadjon DOj( 
od godz. 9-ej: Zawody lekkoat~t czne 
o mistrzostwo w okręgu klasy .C" dla 
mężczyzn. 

H i p P i k a: Na boisku. sporto-I 
wem .Helenowa" Od godz. 16-ej :o:awo­
dy hippiczne, organizowane przez ofi­
cerów artylerji. 

G r y s p o r t o we: Boisko przy ul. 
Czerwonej, od godz. 9·ej: mecze o 
mistrz. w Hazen~. Boisko przy ul. O­
grodowej, od godz. 9-ej: mecze o mistrz. 
w koszykówkę m'ls.ką i od godz. 16·ej 
na boisku przy ul. Czerwonej, mecze 
o mistrz. w kosz. męską. 

K o l a r s t w o: O godz. 8.30 start 
do wyścigu 100 klm. na trasie Pabja­
nice-Łask-Wadlew-Wola Kamocka 
i z powrotem, o mistrzostwo ŁTK. 

Kolarski Zjazd Gwiaździsty 
do Łodzi. 

W dniu 10 lipca r. b. łódzkie Towa' 
rzytwo Kolarskie organizuje I-szy ogól­
nopolski Kolarski Zjazd Gwiaździsty do 
Łodzi, pod protektoratem 'pana Wojewo­
dy Łódzkiego Władysława Jaszczoi:ta. 

Będzie to bardzo ciekawa impreza 
sportowa, która przycil,gnie zapewne do 
Łodzi, kolarzy z całego Państwa, tem­
bardziej, iż w dniu tym zostanie roze­
grane szosowe 'Mistrzostwo Polski, or­
ganizację którego przeprowadza Łódzki 
Okręgowy Związek Kofarski. 

Imprezy tego rodzaju, nie odbywały 
się dotychczas w Polsce, a celem Zjazdu 
jest wykazanie sprawności fizycznej, u· 

miejętności jazdy rowerowej na dalekich 
dystansach, orjentacji w terenie, oraz 
zapoznanie się kolarzy z drogami bitemi 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Szczegółowy program i regulaminy 
tej nad wyraz ciekawej imprezy, został 
już szczegółowo opracowany przez Ko­
misję Sportową Ł. T. K. pod kierunkiem 
kapitana Mieczysława Karpińskiego, któ­
remu powierzono kierownictwo Zjazdu. 
W skład komitetu honorowego Zjazdu 
weszli: Płk. Cieślak Stefan, Kierownik 
Okr. Urzędu P. W. i W. F., p. Jan Po­
dobiński, Starosta Grodzki Łódzki, p. 
Józef Torwiński, Komendant Wojewódz­
ki' P. P., Dyr. Bronisław Cichocki i Dyr. 
Marjan Olszewski. 

Szczegóły i regulamin Zjazdu poda­
ny będzie do wiadomości publicznej w 
najbliższych dniach. ---
Zawody konne 4 Grupy 
Artylerji w Lodzi. 

A zatem dzisiaj c~ka Łódż nielada 
emocjonująca sensacja: . 

Oto dzisiaj dnia 5 czerwca b. r. od· 
b~dą się pierwsze zawody konne na torze 
sportowym Tow. .. Union". przy park 
Helenowskim. Początek o godz. 4·ej po· 
połndniu. 

W zawodach weźmie udział 6s koni. 
Na zawodach zobaczymy kilka koni. 

należących do .arystokracji" końskiej . 
które brały nagrody na zawodach mi 
dzynarodowych. Obok nich wystąpi kilka· 
naście koni wysokiej półkrwi. M. i 
bierze udział w 1awodach słynuy kOll 
• Hetman·. na którym brał nagrody w 
Stanach Zjednoczonych mjr. Toczek. 

Czysty dochód b~dzie przeznaczony 
na najbiedniejszych miasta Łodzi, orat. 
na cele kulturalno-Q~wiatowe. 

A zatem do zobaczenia w Helenowie 
dzisiaj. 

N ajlroda przechodnia. 
Zarząd Towarzystwa Przyj aci/i I 

Związku Strzeleckiego Okręgu IV n , 
j ednem z ostatnich swych zebrań u 
chwalił ufundować na zawody strz 
Okr~gową nagrodę przechcdnią imieni 
wicewojewody Dychdalewicza Jana " . 
uznaniu Jego zaslu2', położonych dl, 
dobra Organizacji Związku Strzel. 
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KRONIKA RADJOWA. 
Wizja zamordowanego 

dziecka Lindbergha. 
Proroczy sen radjosłuchacza polskiego. 

Dookoła z&1llaobu na dziecko Lind­
bergIla, "dzieoko narodu", jak j e na­
zwano w Ameryoe, wytworzyła si~ 
atmosfera niobywałej sensacji prasowej, 
j"k si~ obecnie pokazuje, podsycanej 
sstucznie przez pekulanta Curtis, bo· 
gatego przemysłowca i m~źa zaufania 
I:.indbergha. Spekulaj 40 na miłości ro­
dzicielBkiej z jednej strony i na ~ądzy 
choiwych na sensację dzienników, Cur­
tis brał pienilIdze od Lindbergha i od 
redakcji za fantas tyczne wiadomości 
pTzez siebie samego zmyślon e. Dwa i 
pół miesiąoa trwały poszukiwauia dzie­
cka, puszozone były w ruch policyjne 
aparaty śledcze na całym śyviecie, a 
zwhlri małego Lindbergha, zakopane 
w ziemi spoczywały w odległości za­
ledwie paru kilometrów od domu w 
Hopeville, skąd dziecko porwano. 

. W niespełna dwa tygodnie po 
dokonaniu zamachu na dziecko, do 
.• Skrzynki pocztowej" Polskie~o Radja 
wpłynął z Lublina list następującej 
treści : 

.Szanowne Radjol Słuchając kil­
kakrotnie przez radjo i czytając w ga­
zecie o porwaniu synka Lindbergha, 
przejąłem się tem bardzo . . Współczu­
ję rodzicom, gdy t sam jestem ojcem 
dzieciom, odczuwam tę straszną bo­
leść i ciągle noszę się z myślą o tem 
wydarzeniu. Pewnego dnia miałem 
sen, te dziecko to jest zamordowane, 
że leży blizko domu i te prosi mnie 
teby zawiadomić kogo trzeba, aby je 
ratowano. Sen ten powt6rzył mi się 
jeszcze kilka razy, a że już miałem 
takie zdarzenia, że moje sny się 
sprawdzały jawnie i dobitnie, a były 
to sny powaine, więc może i ten 
okąte się prawdziwy. Bardzo jest mo­
żliwe, że ktoś dziecko zamordował i 
rzucił gdzieś blizko domu. Niekoniecz­
nie mógł to zrobić człowiek obcy. 
Straszne to i bolesne. Może Szanow­
ne Radjo w jakiś sposób doniesie tę 
wiadomość czy to państwu Lindbergh, 
czy też tamtejszym władzom. Nazwi­
ska swego nie podaję, bo może to 

I komuś będzie się wydawało dziwne 
albo i niemądre. Ale proszę tego nie 
bagatelizować, lecz w jakiś sposób 
donieść to do Ameryki. 

J. P. Lublin 14 marca 1932 r. · 
Listu tego oczywiście .Skrzynka po­

cztowa nie ogłosiła najpierw dlatego, że 
był podpisany tylko literami, a nie imie­
niem i nazwiskiem, a potem że nie 
przywiązywano większej wagi do tego 
oświadczenid . Z tego również powodu 
nie uczyniono zadość wyrażonemu w 
liście tyczeniu porozumienia się z Lind­
berghiem. Zresztą jakże można stro~­
kanym rodzicom, którzy nie stracili jesz­
cze nadziel odnalezienia swego ukocha­
nell!! dziecka, zakomunikować tall strasz­
ną, w dodatku tylko na sennem widzia­
dle opartą, nowinę! · Dopiero teraz, gdy 
już dzienniki ogłosiły nagq prawdę, kt6-
ra najzupełniej zbiega się z tq, jaką pan 
J. P. z Lublina ujrzał we śnie, ciekawy 
ten objaw tr.lepatji, opartej na radjowem 
promieniowaniu m6zgu ludzkiego, zasłu­
guje ze wszech miar na !uwagę badaczy 
metapsychicznych zjawisk. 

(M. St.) 

Wystawa chałupnicza 
w Radjo. 

Chałupnictwo należy do dziedzin naj­
bardziej zaniedbanych w Polsce. Przez 
3 lata Polski Instytut polityki społecz­
nej zbierał materjały dla urzqdzenia wy­
stawy chałupniczej, kt6rej zadaniem jest 
zapoczqtkowanie badań nad stanem, bo­
daj najbardziej upośledzonej warstwy 
społeczeństwa w Polsce. 

Z okazji otwarcia wystawy chllłupni­
czej w Łodzi, w niedzielę dnia f> czerw­
Cli br. od godz. 18.00 do 18.20 przed 
mikrofonem rozgłośni -łódzkiej Polskiego 
Radja stanie delegat Instytutu dla spraw 
społecznych p. Edward Arneker, który 
da nam sposobność 7aznajomienla się . z 
problemem chałupnictwa w Polsce. 

"Skrzynka techniczna 
P. Radja". 

Wobec stale rosnqcej popularnOŚCi 
• Technicznej Skrzynki Pocztowej Pol­
skiego Radia' red. Wacław frenkiel 
otwierać jq będzie w sezonie letnim nie, 
jak dotychczas, we wtorki, lecz w nie­
dziele o godz. ; 9.40. 

Pierwsza letnia .Skrzynka Technicz­
nil" zostllnie wygłoszona w niedzielę 
dnia S-go czerwca. 

Przy sposobności warto przypomnieć, 
że w okresie swej zaledwie dwuletniej 
pracy .Skrzynka· udzieliła jut ponad 
20.000 porad w 94 pogadankach mikro­
fonowych. 

Komunikaty. 
Baczność Dozorcy l 

W niedzielę, dnia 5 czerwca r. b. o 
godzinie lO-ej rano odbędzie się Walne 
Zebranie Dozorców Domowych w sali 
Domu Ludowego przy ulicy Przejazd 34, 
na którem omawiane będq ważne sprawy 
dozorc6w domowych między inne mi 
sprawa Zjazdu Chrześcijańskiego Zwiqz­
ku Dozorców Domowych w Warszawie. 

Wobec powyższego apelujemy do 
wszystkich dozorców domowych na te­
renie miasta Łodzi o jak najliczniejsze 
i punktualne przybycie. Zarząd. 

WycieCZka krajoznawcza . 
"Odrodzenia" . 

Sekcja wycieczkowa ChrZeŚCijańSkie- I 
go Zwiqzku Młodzieży Pracujqcej . Od­
rodzenie' !lod osobistem kierownictwem 
prezesa .Odrodzenia· p. ławnika Adam­
skiego urzqdza wycieczkę krajoznawczą 
do Krakowa, Wieliczki i Częstochowy. 

Wyjazd nastąpi, w s obotę dn. 2f>-go 
czerwca br., . O godz. 22.20, pow~6t w 
środę 29 czerwca br. -

Warunki uczestniczenia w wycieczce 
(w tem przejazdy kolejq, zwiedzanie, 
przewodnik i noclegi) wynosi dla sym­
patyków zł. 36 gr. 50. Utrzymanie za 
trzy dni od osoby zł. 8. 

Zapisy przyjmuje I informacyj udziela 
sekretarjat . Odrodzenia" codziennie od 
godz. 19 do 21-ej, ul. Przejazd 34, pr. 
of., 2 p., tel. 105-73. 

Zapisy przyjmowane będq do dn. 19. 

Giełda wars7.awska. 
Urzędowa ceduła lIiełdy walutow'ł 

z dn. 4 czerwca 1982 rok l. 

GOTUWKA. 
Dolary 8.87 

CZEK]. 
Holandja 861 .50 
Londyn 32.95 
N.-York czeki 8.90 
N.-York kabel 8.904 
Paryż 35.14 
Szwajcarja J HAf> 
Włochy 45.73 
Berliu 210.30 

AKC,TE. 
B-k Polski 70.00 

Giełda zbożowa 
Poznań. 

z dnia 4 czerwca 
Ceny tranzakcyjne. 

żyto cena tram;. obr. 

19321'_ 

90 ton zł. 28,7f> 

p~en. biała : 
69f> " 28,50 
60 " 29,75,. 

" 45 • 30.00 
Ceny orjentacyjne. 

żyto zł. 28.50 28.7f> 

pszenica 29.75 
bez zmiany 

- 30,00 

jęczmień A. 21.00 
bez zmiany 

- 22.00 

B. 

owies 

22.00 

21.f>0 

bez zmiany ' 
- 23.00 

bez zmiany 
- 22.00 

bez zmiany 
mąka żytnI a 42.25 - 43.25 

bez zmiany 
pszenna 44.25 - 46.25 

bez zmiany 
otr~by żytnie od 1:ł. 16.50 do zł. 16.7a 

bez zmiany 
pszenne 14.75 do zł. 15.71). 

bez zmiany 
grube n' . 16.00 do zł. 17.00> 

_ bez zmiany . 
Usposobienie ogblne Ipokojne. 

Ferje letnie na g iełdzie łÓdzkiej. 

Poczyuaj/lc od dnia 1 czerwca r. b. 
do dnia 31 aierpnia r. b. giełda p:eniętna 
w Łodzi będzie w soboty nieczynna. (ag} 

OTWARCIE 
Jedynego letniego kino-teatru dźwiękowego w Łodzi 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 W OGRODZIE 
POCZI\tek seansów codzienuie o godz. 4-ej po po!. , w soboty, 
o godz. 2-ej po poł., niedziele i święta o godz. 12·ej w poł. 

Na l-szy seans wszystkie miejsca po f>O gr. 

rewelacyjnym 
przebojem - "Dwa serca biją w walca takt" 

(wersja polska). 
Luksnsowy budynek teatralny, zabezpieczony na wy padek niepogody. 

----------------------_.~--------------------------_----,-----------------------------------,Do Akt nr. E. 100 1932 r . 

Og ł oszeni e . 
Komornik S~du Grodzkiego " Łod'i, 

rtlWUU IB-go, umieszkały w Łodzi przy 
ul. Orla nr. 23, na zaudzie art.103O U. P. 
C. ogłasza że w dn,u 16-ym CZ"'wca 1932 r. 
od godz. 10 rano w Rudzie Pabjaniokiej, ulica 
8\auyca 46 odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruohomości nai"~cych do Lu­
dwika Glonka i składa.1l1cych się z mebli 
o.zaoowanych na sumę zł. b60 (pięćset sześć­
d.iesi~t) złotych. 

Łódź, dnia 24 maja 1932 r. 
Komornik R. SAKKlŁARI. 

Do akt Nr. 954-963 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grod,kiego w L o d z I, 

2-go rewiru, zamieszkały w Łod~i przy 
ul. Gdańskiej nr. 38, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, źe w dniu 16 czerwca 1932 r . 
od godz. lO-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej pod Nr. 200, odbędzie się sprzedał z 
przetargu pultliczne~o ruchomości, naleź2\oych 
dó Caliay Dziewięckiej i składajll.ych się z 
kosmetyków oszacowanych na sumę zł. 
14~5.-

Łódź, dnia 23 maja 1932 r. 
Komornik F. Hi\RASIIlOWICZ. 

Do akt Nr. 918 J932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik SlIdu Grodzkiego vr Łodzi, 

rewiru 16-go zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Gdańskiej ~ 94, na z&Badzie a1"t. 1080 U. 
P . C. ogłasza, że w dniu 10 czerwca 1932 r., 
od godz. lO-ej rano w Łodzi, przy ulicy 
Anny Nr. 17 odbędzie się sprzedaż z przehr­
ilU publicznego ruchom9ści, należ~cych do 
Kyozarda Szul.a i okładaj~cyoh się z borma­
szyny oszacowanyćh na sumę zł. 2.000-

Łódź, dnia 24 maja 1932 r. 

Komornik KŁÓDKQWSKI. 

• 

D. akt Nr. B. 270 1"2 r_ 

Ógl o sze n ie . 
Komornik S~du Grodzkiego ." Lodzl, 

10 rew. zamieszkały w .iescie Łodzi pTJy 
ul. P"'.Jazd pod nr .• 0, na zasadzi. art. 103. 
U. P. C. o~la.za , że w dniu 16 czerwca 
19&2 r., od ~o.z. 10 rauo ,. Łodzi, przy ulicY 
ŻÓrawiej Nr. 8 oolbędzie się spr .. oIat z p"o­
tar~ publl l z. ruchom., nall:i'lOylh do firmy· 
.Zeliohowoki I Litwin' i skladaj~o"cb sl'l" 
• m_bil i maszyny do wyrobu waty os,ao.· 
wan"oh Il& sumę Zł. ~60.-

Lód., tlaia 3 czerwca 1932 r. 
KOlll.ralk L. HOLLA.8.· 
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PLACE 
w suchej, malowniczej i lesistej mle)SCOWOSCl w pobliżu przystanku 

tramwajowego 

tanio do sprzedania. 
LETNISKOWE 

Na miejscu również pok.oje d.o ~y:najE2oia. 
Wiadomość w kancelarji mierniczego przysięgłego Z. ZARZYCKIEGO, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 157. 

----'~ ...... --~ ... --... --................................................... ~_ ..................................... ---
........................... 
Uwagi! dla Sz; Pań i Pan6w. 
IndywiduaIn . pielęgnacja CERY i URODY. 

Cerę należy pielęgnować 
ro%watnie i systematycznie. 

Nie przypadek winien decydować o WJ'· 
borze odpowiednich 'rodk6w, lecz najlep· 
ue i do danej cery odpowiednio d05t050· 
want preparaty. 

Nil wybór Pilni zasługuj" preparaty 
,,1BAR-: płyny, pudry, kremy . etc., -s~ one 
bowiem wyrobami wyższego gatunku, gdyż 
preparowane Sił, ze składników pierwszo· 
rzędnych jakości. 

Indywidualne stosowanie preparatów 
"IBAR" do danego rodzaju cery - zapewni 
Pani na długo 

świeżość i młodzieńczy wygląd 
Polecamy również preparaty . !BAR" do 

pielęgnacj i włosów i t. p. 
lNSTITtJT de BEAUTE 

ANNA RYDEL 
Nowoczesna racjonalna kosmetyka 

ŁÓDŹ . Piotrkowska 111 
oddzial $ródmiejska 16 

Tel. 169·92. .. ~ ... ---............... -...... 
.LUSTRA 
-wielkim wybor~~ pol~c \ f,bl' y {a !oliter 

Do akt nr. 171 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du Grodzkiego w Łodzi 

rewiru, 18 zamieszkały w Łodzi przy uL 
Orla Nr. 23, na zasadzie art. 1080 U. P. 
C. ogłasza , te w dnm U-go czel wea 
1932 r. od godz.10 rano we wsi Rąbinek 
gminy Rąbień odbądzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego rnchomości, nale­
żl\cych do Włady.la \fl!. Stasiaka i składa­
jących się z krów o.zacowanych nr. sumę 
zł. 425.- (~Iterlsta dwadzieicia pięć) 
złotych , 

Ł6dź, dnia 25 maja 1932 r. 
Komolnik R. SAKKIŁARI. 

Do akt Nr, 30 1932 r. 

Ogloszenie, . 
Komorn ik S"du Glodzkiego w Łodzi rewi­

ru 18· go zamieszkały w Łodzi, przy ul. Or­
l. 23 na zasadzie 8rt. 1030 U. P. C. ogla' 
sza, te w dni u 114 czerWCa 1932 1'. od godz. lO 
rano we wsi Beldów gminy Betdów od,l>ędzio 
o tę. sprzedaż z przetargu publioznego ruoho­

mosci, naloźąoyoh do Karol. Szych9wi~za 
i składaj.,oycl:t się z 2-ch koul, uprzęż:r; 100· 
zu gospodarskiego, kartofli, gęsi I sloczkarni 
ręcznej oszacowanyoh na sumę zl. óM (pięli­
set sześMzlesiąt pięć) złotyoh. 

Łódź. dnia 13 maja 1832 r. 
Komornik R. SA.KKIŁARI. 

.Oskar Kahlert ==~~::= ...... 
Lódź, ~~:~z~~~:a 109. ~~ . ~raj~wa ~~ntrala t~ż~~ 

_ • -. -- . I Piotrkowska 66 w pod .. ó· 

11Iolólne roczne zebranie członków I -~-==- poleca: Łóżka żel&Z~e i r;:ie_ 
, • • , f _ <Ullnę, wó~ki spprtowe, łózka 

Rob Chrzes C 'Jansk,'ch " polowe, materace: tapcżany, 
• kozetki, letsln l rowery 

W Łodzi. dztecinne . 

Dnia 6 czerwca r. b. t. j. w poniedzia­
lek w lokaln własnym przy ul. Przejazd 

34 o godl. 6-ej wieczorem w pier­
terminie, a o godz. 7-ej w dru­

ważne bez wz,lędu na ilość 
odb,dzie sil} 

Przyjmuje wszelkie reperacje po 
cenach fabrycznych. 

Magazyn obuwia 

LOMBARD 
LICYTACJA 

Warllzawskie Akcyjne Towarzystwo 
Pożyczkowe na zastaw ruchomoś~j Od­
dział \1(, Łodzi, nI. Zachodnia nr. 31, za­
wiadamia, że dn. 20,21,22 i 23 czerwca 
1932 od godz. 10 rano i dni nas'ępnych 
sprzedawane b~dą przez licytację zasta· 
wy nieprolongowane we włs8ciwym 
czasie. 

Procenty należy wpłacać przed dn. 
16 czerwca 1932 r. gdy1. po tym termi­
nie zastawcy dopłac~ koszta Probierni 
Państwowej za cechowanie prób i za 
ogłoszenia. . 

Wykaz nr. nr. zastawów. podlegają­
cych sprzedaży, ogłoszony b~dzi. w 
.Knrjerze Ł6dzkim" i wywieszony w 
biurze, nJ. Zachodnia nr. 31. 

Pracownia ram 
oprawa , obrazów. 

ramy do firanek, ramy owalne, 
TANIO 

bo w prywatnem mieszkaniu. -

Lipowa 14. front parter. 
............................................ 

S.ala z,e sceną 
w śródmieściu 

I do odnajęcia. 
Związek Drukarzy ul. NAWROT 1.0 20 

......, .................................. ~ 
Indywidualna Pielęgnacja Urody. 

,/BAR' 
Poradnia Kosmetyczna 

ŁADNA CERA TO ZDROWA CERA. 
Kaida cera jest inna. 

A więc: 
BLONDYNKI posiadaj, cerę jasn", such" 

łatwo łuszcz~c~ aię: 
o płomiennych wlosach [(obiety - bladlI 
such, cerę, z wyrałnemi skłonnojciami do 
pigmentacji (piegi); BRUNETKI - odporn, 
cerę, przeto rzadko skłonną do piegów, 
dla tego ważne jest, aby Panie poznały 

rodzaj swoJej cery. 
JAKA JEST TViOJA CERA? 

Normalna sucha, tłusta , mieszana, Izor .. 
stka, zwiotczała? 

Czy pory w niej są dute, mate, rozsze­
rzone i t. d.? 
Jak pani winna najracjonaln ie! pielęgno­

wać swę cerę, włosy, etc.? 
- Odpowiedzi na te pytania udzieli Pani. 

lNSTlTUT de BEAUTE 

ANNA RYDEL 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 111 
oddział $ródmiejska 16. 

Telefon 169-92. ......, .............. ----------... 
, ZAKŁAD STOLARSKI 

L. MISZCZAK i S~ 
ul. Cegielniana N! 39 

przyjmuie wszelkie obstalunki w zakres 
stolarstwa wchodZlIce oraz pOSiada na 
składzie gotowe meble jako to: biurka, 

bibljoteki. szafy łóżka i t. p . 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

I 
Na"W'rot 32. TeL 213-18 

przyjmnje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 
w niedziele i święta od 9-12 w poło 

Dr. J. NADE'L Roczne Zebranie Członków 
Robotników Chrześcijańskich 

:l następuiącym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie i wybór prezydjum 
la) Uczczenie zmarłych czlonków 

WŁASNEGO WYROBU 
damskiego, męskiego 

i dziecinnego R U K T A M A Akuszerja, choroby kobiece. 
j] L Godz. przyjęć od 3- 5 i od 7 -8 wiecz. 

2) Odczytanie i przyjęcie protokułu 
J) Sprawozdanie zarządu z działalności sto· 

warzyszeniII 
Pomorska Nr. 7. Telef. 127·84. 

Sprawozdanie komisj i rewizyjnej 
Wybór 6-ciu czlonków .... "du 
członków komis ji rewizyjnej . 
Wnioski zal'ządu i członków 
Wolne wnioski. 

3·ch 

Wstęp dla cdonków. którzy niezaleaaj" w 
opiacie skladek .. dć miesięcy. 

Al L~WANDijW~KI 
ŁÓDŹ, Śr6dmiejsk~ Nr. 9 

dawniej CegIelniana 24. 

Przyjmuję obstalunki i reperacje I 

I TO 

r~n~ M. 
Dr. med. 

Rozenłal 
'&iiI&iiii~~ __ l&liiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiii 

....... ·W-.. G .. i .. m .. na .. z .. Ju .. m-Że .. ń .. sk .. le .. m-~ I. SZ EW C Y -
Cecylji Waszczy'ńskiej' :t;~~~L~~S~~vJc~~ 

Zielona 15 - Tel. 219 .. 00 
egzaminy dla nowowstępujących do wszystkiCh 
klas (prócz VIII) rozpoczynają Si" 13-go czerwca 

r. b. 

Klasy wstępne (A, B. C) w myśl reformy 
szkolnej zostają przekształcone ' na rozwo­
jową s z koł ę pOlI\(Szechną pod odrębnym 
kierunkiem doświadczonego pedagoga 
specjalisty. Lokal odpowiednio rozszerzo­
ny i przystosowany do potrzeb obydwu ch 

szk6t 
Dyrektor gimnazjum W. WASZCZYNSKI. 

PIOTRKOWSKA 7\). Al. KOSCIUSZKI 22. 
Telefon 158-38. 

Specjalność: detalIczba sprzed.ż zelówek trwałych na wodę. 

SZKŁO ' OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130'()4. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

....................................................................... 

11 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Listopada 19, te\. 223-34 
Przyjmuje od 4 do 7 po ptll. 

Dr. med. 

Stefan Swietlik 
choroby wewnętrzne 
Ipe~. serca i przemiany ma~rji ' 

pl'lY.imllje 8-6. 
P OŁUDNIOWA. 26 

Doktór 

REICHER 
Choroby sk6rne. weneryczntl 

i moczopiciowe. 
ul. Południowa nr. II. 

Tel. 201-98. 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 w. 

w niedziele i awięt& ed i-l. 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 
Dziś premJera. Przepotężne arcydzieło diwiękowe. Dramat z krainy wschod~ego sło Dziś premjera. 

"Błękitny Ekspr S 
' J w rolach głównych: 

S. MININ, J. OZERNIAK 
HAI YUNG i inni. ' 

Nad program aktualności kraju i wesola far811. 
Na ogólne tądanJe Szanownej Publlczności poozątek leanlów w dni pOWIZ. o god •. ł p. p., w' niodzlele I święta o g. 2 p. p. Ostat~ 

o godz. 10 wlecz. Cen)' miejlo: 1-1.30, lI-gO gr .. I11-60 Kr. Na l-.. y leans wszystkie miejsca po 60 gr. 

Żeromskiego 74-78 
r6g Ko-p.rnfra 

Do akt Nr. 1325 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S/ldu ~rodzkiego w Łodzi, 

rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, ul. Tj­
ramowicza nr. 7, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłas~a, że w dniu H czerwc 
1982 r. od gotlz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Cmentarnej Nr. l odb,dzie się sprze­
daż z przetargu publicznego · l'Uchomości 

naletących do Romana SŁempnia 
i Ikladaj/lcych się z obuwia, mebli i odzie­
ty oszacowanych na sumę zł. 690.­

Łódź, dnia -i czerwca 1932 r. 
Komornik A. JAROS~YŃSKI. 

Do akt Nr. 1189 1929 r. 
OGŁ 08ZENIE. 

Komornik S/ldu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 2, ZIIDI. w Łodzi, przy ulicyGdań­
skiej Nr. 38, na zuadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, te w dniu 14 czerwca 1932 roku 
oll. godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
R\1kiclń kiej 43 odbędzie się sprzedaż z 
pf7.~targu publicznego ruchomości, wetĄ­
cyeb do DaWIda Ml,Śliborskiego i skła­
dajl\cych się z mebli i innych oszacowa­
nych na sum e zł. 1845.-

Łódź, dnia 31 maja 1932 r. 
Komornik HARASIMOWICZ .. 

Do _akt Nr. 1789 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S/ldu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 3 zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
}{jelczarskiego 14 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza że w dniu H-go 
czerwca 1932 roku od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. WYlokiej 31 odbędzie 
się Iprzedai z przetargu publicznego m­
chomotci, naJeż/lcych do J ózefa Weikerta 
i składaj/lcych 8i~ z lamochodu marki 
.Fiat" oszacowanych na sumę zł. 2180.-

Łódź, dnia 4 czerwca 1932 r. 
Komornik K. SUZIN. 

Do akt Nr. M2 1932 r. 

Oglosz-enie. 
K •• ornik S~dll Grodzkle~o w Łodzi 

rew. 10'go, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Pnejazd pod nr. 40, na zasadue art. 
lOBO U. P. C. ogłasza że w dniu 14-CO 
czerwca 1932 r. ' od godz. 10 rano w Lo­
~, 'przy ul. Zgierskiej pod nr. 77 od e­
iue aię aprzeifź z przetargu pu bliczneco 
r~ ao ci, IlBleqcyeh do Tomasza B~­
nackiego i akładajlłcyeb się z furgonu 
rzeźnickiego i resorki w dobrym stanie 
osncewanych na sumę zł. 600.-

l Łilit, Iłuia. 2 czenll:ea 1932 r. 
KOlllornik L. HOLLAS. 

Do akt. Nr. 1243 1932 r. 

O~lo8zenie. 
Komornik S~u Grodzkiego w Ło­

dzi., rewiru 16-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. G1Luls.kiej 94, n ' zasadzie art. 
10SO U.P.C. ogłasza. ~e w dniu 14 czer­
wca 1932 r. od codz. 10 rano 'w Łodzi 
przy ul. W61czańskiej 117 od.będzie si!) 
BJ!rze...dI!.Ż z rrzet8rgu publicznego ru­
chomości, naletących do Dawida Gold­
korna i składaj ący,oh się z mebli os za­
cll)UlłYch na sumę zł. 530.-

Łólł* dnia 27 maja 1932 r. 
KomorDik J. KŁÓDKO W SKI_ 

c • n, p r e n u m e p • t fi mielięemie ~W' 

*'iedakter: Józef-Przybylski. 

Następny program: "SAL TO MORTALE" E. A, Duponta. 
Kupon)' ulgowe po 7~ gr. ",atue na "'"zyltklo mlejlCa ",e wsz)'stkle dni z wY.ll\tklem lobót, nl.dzlel I śwll\t. 

UWAGA. Palle-partout I bilety wolnego w.jścia w nl.dzi.lo I święta bezwzględnie ni. wain •• 

dla 

wyjeżdżającyc.h 
nad morze 

i na letniska 
rozpoczęliśmy sprzedaż 
następujących artykułów 

Plaszcze kąpielowe 
pierwszorzędne wykonanie 

Towary na plaszcze 
kąpielowe 

Prześcieradla 
kąpielowe 

Ręczniki 
we wszystkich kolorach, wzo­
rach i rozmiarach 

Dywaniki-Frotte 
Kostjumy kąpielowe . 

dla pali, panów I dzieci w wiei- ' 
kim wyborze 

Pyjamy 
damskie I męskie, gustowne 
%eltawienie kolOróW 

Czapeczki plażowe 
białe i kolorowe 

Leżaki 
w wielkim wyborze 

Fotele amerykańskie 
składane ' 

Plótno na markizy 
w róinych kolorach 

Plótno na chodniki 
w różnych kolorach 

Plótno na leżaki 
wielki wybór kolorów 

Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach i dese­
niach 

Tkaniny letnie 
w różnych gatl4Jlkach 
w wielkim wyborze ~ 

Bielizna dla pań, pa­
nów i dzieci !:I 

w najlepsze m wykonaniu, 
cenach konkurencyjnych. 

--:-~-~---

Zwracamy uwagę Szan. KUI!,nteli na wszystkie inne towary Wi­
dzewskle, zwłaszcza marki OK,! nieznane; dotąd najwyższej jako ści. 

Do akt Nr. 1813 11131 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik B!ldll Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 16zamiellllk,aly w Łodzi przy ulicy. 
Gdańskiej nr.94 na usadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w du. 10 czerwca 1932 r, 
od godz. 10 rano w Ł)dzi przy ul. Li­
puw~j Nr. 83 odbędzie ,ię sprzedaż z prse­
ta.r!!,n publicznego rucbomości, naJei~eych 
do fIrmy .Lipowianka" i składaj~eych się 
z sIlIfaktora ouacow'anych na SIlDII) zł. 
1200.-

Lódt, dnia 28 maja 1932 r. 
Komornik J. KŁÓDKOWSKI. 

Do akt Nr. 1189 1932 r. 

Ogloszeuie. 
KomOrnik Sądu Grodzklego 'w Łodzi, 

rewiru 16, zamieszkały w Łod~j przy ulI 
Gdallskiej 940 nil zasadllle IIrt.1030 U.P.C. 
ogłasza, że w dniu 14 czerwca 1932 r. 
od g. 10 rllno w Łodzi przy ul Piotrkow­
skiej 117 odbę,dzie się sprzedllŻ z przełai 
gu publicznego ruchomości, należł\cych 
do Stanisław. Wattenberga" i składaj,­
cych się % wazonu klBldelabrów jll~oń­
skich : OS%lIcowanych na sumę zł. 406.-

Łódź, dni" 24 m.ja 1932 r. 
Komorni~ KŁÓDKOWSKI. 

-
Nr. E. 1514 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S/ldll erodzkiego w Łodz~ 

rewiru 19-9o, majllcy kancelarję swoj~ 
przy ul. Zielcnej Nr. 63; na zllJadzie art. 
1030 Post. Oyw. podaje do wiadomOłlli 
publicznej, źe w dniu 21 ezerwca 1932 r, 
o godzinie 10 raDO w gm. Chojny, ul. 
Wernerowska róg Parkowej, odbędzie siO 
licytacja ruchomości należąoych do J 8l1& 
Smarzyńskiego i ikł8daj~cych się z mebli 
oszacow.anyoh na sumę 460 zł. 

Spis rzeczy i szacunek tako"J'ca 
przejl-tany byó może w dniu licytaoji. 

Łódź, dnia 1 czerwca 1932 r. 
Komornik P. PILICHOWSKl 

Nr. E. - 829, 8S0 llI31"r: 

. ~ Ogloszenie~ • .'~1~ -
Komornik S~du Grodzkieco w Łodzi, 

rewiru 19-9o, majllcy kancelarjll swoj, 
przy ul. Zielonej 68, na zasadzie art. 1030 
POlt. Cyw. podaje do ~iadomości pu­
blieznej, że w dniu 21 czerwca 1932 r. o 
godz. 10 rano w gm. Chojny, ul. Rzgow­
ska Nr. 222, odbędzie się licytacja rucho­
mości naleŻl\cyc do Adolfa i Rywki 
Landsberg i Ikładaj/lcych się z 40 D1tr. 
drzewa, bali 10 mtr. i 30 mtr. różBego 
drzewa, rygli, dyszli, okien kompletnych 
bez szyb olrntych oszaćowanych na sum! 
2,850 zł. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu lieytacji. 
1l=-;; Ł6dź, dnia 1 czerwca 1932 r. 

Komornik P. PILICHOWSKi. 

III1I1HIIIHIIIIIIIIHIIIIIHIIIMMIIIIIIIIOIHIIUIlIIOIIIIIIIIIIOIIIB 

Ogłoszenia drobne 
Bi2uterję 

•• garkl na rat)', cenJ 
gotówkowe p O Je c a 
"Preolo.a- Piotrkow­
ok. 123.,.. podwó",u. 

Naucz)'ciel jęz)'ka 
lacińskiego ma I~ 

godzin wolnych. Zglo 
8zenta 8ub "A. Z." re­
dakCja .Dziennlka 
Ł6dz1rleKo· . 

Jeszcze kilka parcel 
% folwarku Kwiat­

kowlc_ do' sprzedanIa 
po przystępnej eenle. 
Dzlalki nadajl\ się tak 
na ,0Bpodarstwo roI­
ne jak I na 9slelll. 
letniskow •. - Wiado­
mość u W. P. Kul­
mierza Kulczycklego 
maj. W.dzierad)' -
Gór»e, poczta Kwiat­
kowlce. 

Zlildlld krawrocki 
• Un"'ersal" Rad­

wań9ka 2, tel. 231-łO, 
prz)'jmuj" wsz.ll<!e 
obstalun"kl , odówleia 
gaMrobot, pierz. che­
micznie oraz larbuJ • . 
i\G)mlnę skrzynliowl\ 
V "-- ta pczaD, leżan­
k~1 krzella dębowe, 
stoi rozsuwan)'. Ro­
bota solidna, tanio 

~~z;g~mt!~~~~%~~~ 
P'rasóre, lalli oraz 

wszelkie wyrob)' z 
drzewa, rogu, kości 1 
f. p. w)'rabla,..JIapra­
wla Kad)'ńlkl, Piotr­

. kowska 82 

Baczność! wykony­
wam garnitury 55 

zł. palta 50 z wła­
snemi dodatkami.­
Robota pierwszo­
rzędna. Kra w i ec 
Kamiński, Napiór­
kowskiego 5, front 
II p. 

l M
·sz)'na do szycia 
. 80 .1. i gabln_to­

W/l. Gotówka-raty, 
Ogrodowa 28 w bra­
mi_ na lewo. m. 16, 
front. 

Szukam pra~ 
, ra inkasenta, ma .. 
gazyni.ra lub jakiej­
kolwl.k innej. Gw.­
roncja 20.000. Oferty 
.20.000· do Uziennlka. 

POKÓJ na l.tnlsko 
lub na stałe do 

w)'llajęcla.Wiadomość 
Radogoszcz, gm. ulica 
Zielona Nr. 12. 

J 6z_1 Tomasz_wslii 
zaml'elzkal)' w 1.0-

dz i, ul. 6-go Sierpni" 
]i 78 "",ub il ksiĄ­
źcezkłj Xa9)' Chorycb 
za Nr. 2872~ 

z* n~leznlno obrl\czt~ 
złotl! z inicj"łsml. 

Odebrac można Sier'­
~070m.5:..-

ObiadY 
omacm. I tanJO '911' 
daj._ 11 Listopad. ~O, 
li w.jŚcle 18, parter • 

Za "'*. mllilll.troWJ l~&IIIOWJ (4 łam)'): przed teukm I .. tekśo1:. 60 gr., za tout.m I komunikaty {O Igr., nekro­
logi - .0 gr., lI1fY<l2'aJDe za lwi .... milIlII, (Itrona 8 łamów) 12 gr .. oglo ... nJa drobne 12 gr., sa WJra. najmnl.jll' 
si. 1.20, dla pOlZuknjllC)'ch praC)' 10 gr~ najmnJej... O8lol,łIII' , l Ił. - O~OI.enla _Iejloow. o sa proc. drohj, 
lina aa~nlomJclJ • 100 proc. jrohJ. Za termlnoWJ drak oglollefl~łomnnlliatów I ofiar admlnJotracja nJe odpowiada. 

Łodzi i.1. 3.eo, na prowlnojl zł. ID.lO, aa adnolIoni. do domu łO gr. - Prenum .. att pr ...... a.; moina tylko logo I 16-go kaidego mlelll\O&' -'I.a wydawnictwo· Bdmund Błatew.lrj, Druk L. TaHowllriego, Cegielniana 19. 
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